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Słowa-które natchnęły ludzkość
głęboką pewnością zwycięstwa s il pokoju
Narody całego świata witają entuzjastycznie
odpowiedzi Józefa Stalina na pytania korespondenta „Prawdy“

Depesza Generalissimusa Józefa Stalina 
do premiera Grotewohla

MOSKWA PAP. Agencja Tass ogłasza następującą depeszę 
Generalissimusa Józefa Stalina, przesłaną z okazji drugiej rocz­
nicy proklamowania Niemieckiej Republiki Demokratycznej:

Po Premiera Niemieckiej Republiki Dem.okratvcznej 
towarzysza OTTO GROTEWOHLA

B e r l i n
_ W dniu święta narodowego — drugiej rocznicy utworzenia Nie 

mieckiej Republiki Demokratycznej —  proszę Was, towarzyszu 
Premierze, przyjąć moje gratulacje.

Życzę narodowi niemieckiemu, Rządowi i Wam osobiście dal­
szych sukcesów w dziele budowy jednolitego, niezależnego, demo- 
kretycznego, miłującego pokój państwa niemieckiego.

J .  S t a l i n

Depesza Przewodniczącego Szwermka 
do Prezydenta Piecka

Wywiad Józefa Stalina w sprawia broni atomowej obiegł cała. 
kulę ziemską. Fakt, że Związek Radziecki — ostoja pokoju — re­
prezentuje tak potężną silę. i posiada taką przewagę nad siewcami 
wojny, • - dodał ciuchy ludzkości walczącej o pokój. Słowa Stalina 
umacniają jeszcze bardziej światowy obóz pokoju w jego watce prze­
ciwko planom podżegaczy wojennych i dlaiego przyjęte została z en­
tuzjazmem i radością przez naródy świala.

Ludu" żarnie 
wstępny, w

P h i m r  ..Dziennik I 
U im iy  ścił artykuł 
którym stwierdza: Słowa Stalina 
są ogromnym wkładem w sprawę 
obrony pokoju na świecie. Stano­
wią one silny cios w agresywnych 
amerykańskich imperialistów ato­
mowych. Wywiad- Stalina zwięk­
sza ufność narodów w zwycięstwo 
sprawy pokoju.
W ’PfTrV Dziennik „Szabad
W G y i y  Nep“ zaznacza, że

wywiad Józefa Stalina w sprawie 
broni atomowej pogłębił ufność i 
wiarę ludzkości w zwycięstwo po­
koju. Broń atomowa, którą posia­
da Związek Radziecki, służy od­
wróceniu i usunięciu niebezpieczeń 
st.wa wojny. Potęga Związku Ra­
dzieckiego wpłynąć musi hamują­
co na podżegaczy wojennych.

Czechosłowacja
de Pravo“  w artykule wstępnym 
pisze: Słowa wielkiego Stalina 
dowodzą, że sprawa pokoju jest 
niezwyciężona. Słowa te stanowią 
równocześnie ostrzeżenie pod ad­
resem wrogów ludzkości, zmierza 
jących de rozpętania nowej woj­
ny.

R n m iin i fT  Dziennik „Scan- nU lU U iU U  tea“  w artykule
wstępnym pt.: „Stalin wyraził 
wolę narodów“ podkreśla, że sło­
wa Stalina, ochraniającego losy 
ludzkości i cywilizacji, przyjęte 
zostały z olbrzymim zadowole­
niem przez ludzi pracy na całym 
świecie. Dla narodu rumuńskiego 
pełne spokoju słowa Generalissi­
musa Stalina są orędziem napawa 
jącym serca wiarą w szczęśliwą 
przyszłość, są bodźcem do wzmo­
c n ią  walki o pokój j socjalizm.

KATOWICE. Na wiadomość o 
wypowiedzi Józefa Stalina czoło­
wi przodownicy pracy śląskiego 
przemysłu, Wiktor Markiewka i 
Irena Dziklińska postanowili pod 
nieść swoje zobowiązania produk 
cyjne, podjęte dla uczczenia 34

rocznicy Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Przodujący górnik kopalni „Pol 
ska“  Wiktor Mąrkiewka oświad­
czył: „Wypowiedź Józefa Stalina 
wskazuje, jakie są cele Związku 
Radzieckiego: pokój i jeszcze raz 
pokój. Aby wzm.ocnić siły gospo­
darcze i obronne naszej Ojczyzny 
i ugruntować w ten sposób pokój 
:— ja. który w- Czynie Październi. 
kowym postanowiłem wykonać 
350 proc. normy, podnoszę swoje 
zobowiązanie do 400 proc. nor­
my"

Masy pracujące Wybrzeża
wio r0b°tnTce’ ^¿yniero-.ją im otuchy i uskrzydlają do
masówkach y’, Zd!?,era^cy 8los na zwiększenia wysiłków w realizacji 

, zwołanych z okazji planów produkcyjnych w walce o 
ia^z rad — staIlna. podkreśla pokój. Jeszcze bardziej — powiada 
lą Ł radoscl3. ze słowa jego doda-1 ją ludzie pracy -  zacieśnimy przy

jaźń polsko - radziecką, która jest 
gwarancją naszej niepodległości.

Na masówce załogi Warsztatów 
Naprawczych PKP na Trojanie 
przodownik pracy tow. Cieślik po­
wiedział: Słowa towarzysza Stali­
na napawają nas wiarą w zwycię­
stwo śił pokoju. Zobowiązuję się 
razem ze swoim towarzyszem pra­
cy ob. Lesińskim do wykonywania 
150 proc. normy do końca roku. 
Przez zwiększenie wysiłków w re­
alizacji naszych planów najlepiej 
przyczynimy się do utrwalenia po 
koju i obronności naszego kraju.

Okrzykami przeciwko podżega­
czom jyojennym przerywali zebra­
ni jego przemówienie. Na zakoń­
czenie wzniósł tow. Cieślik okrzyk 
na cześć Stalina, podchwycony przez 
zebranych z ogromną mocą.

(Dokończenie na str. 2)

Przewodniczący Prezydium Rady Najwyższej • ZSRR, Szwer- 
nik, wystosował następującą depeszę:

Do Prezydenta Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
towarzysza WILHELMA PIECKA

B e r l i n
W związku ze świętem narodowym narodu niemieckiego pro­

szę Was, towarzyszu Prezydencie, przyjąć gratulacje Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR i moje gratulacje osobiste. Przesyłam 
narodowi niemieckiemu i Wam osobiście życzenia dalszych sukce­
sów w dziele państwowego, gospodarczego i kulturalnego budow­
nictwa niezależnych, demokratycznych, pokój miłujących, jedno­
litych Niemiec.

M , S z u e r n f l r

H ita  c z e ś ć  P a J t d m i e r n i k a

Profesorowie Akademii Medycznej
realizują sire zobowiązania

W ramach zobowiązań na cześć 
34 rocznicy Rewolucji Październi­
kowej, podjętych przez profesorów 
Akademii Medycznej w Gdańsku, 
specjalista chorób płucnych prof. 
dr Telatycki zobowiązał się wy­
jeżdżać w czasie wolnym od pracy 
tj. w niedziele do powiatowych 
szpitali dla przeprowadzenia w 
nich poważniejszych operacji i ba 
dań chorych.

Niesłychane pogwałcenie polskiej bandery
Protest Ministerstwa Spraw Zagranicznych RP
przeciw brutalnemu naj'ściu policj’i szwedzkiej na s/s „ Wieluń #i

szwedzki^j^u^slut^^Polskie^Marynarki^Handfowej^^^icluó“ ^0!*  ̂*)c*fnc-*’ ka-°itana> ■ samym; międzynarodowego 
Szwecj1 o  czym przed kilku dniami doniósł korespondent PAP z.
^ w a 0ir J l ^ L " ,SterStWw SpraW.Zagranicznych wystosowało do po 
treści następującej^;0 *  "  d" iu S Papiern ika br. notę

M D  T) „Stalin wskazuje drogę“ 
I i  II U  — pisze centralny organ
Niemieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności „Neues Deutschland“. W 
prostych 1 jasnych słowach wódz 
wielkiego narodu radzieckiego o- 
świadczyl: Monopol USA na bom­
bę atomową dłużej już nie istnieje. 
Co to oznacza? Dla podżegaczy wo 
jennych oznacza to: należałoby 
nabrać nieco rozumu i zgodzić się 
na zakaz broni atomowej.

Dla pragnących pokoju narodów 
całego świata oznacza to: Związek 
Radziecki jest potężniejszy niż kie 
dykolwiek bądź dotąd.

F r n n r ifT  Odpowiedzi Genera- 
xxvxxiUjU lissimusa Stalina na 
pytanie korespondenta „Prawdy“ 
wysunęły się we Francji na czo­
ło aktualnych zagadnień między­
narodowych, .wywołując liczne 
komentarze prasy.

Francuska prasa demokratycz­
na podkreśla, że oświadczenie 
Generalissimusa Stalina stanowi 
niezwykle doniosły wkład 
dzieło pokoju świata.

Dnia 22 września 1951 „ „
polski statek handlowy „Wieluń“ , 
zakotwiczony w porcie Sztokholm 
skim, wdarł się
szwedzkiej i przy użyciu brutal­
nej przemocy w stosunku do ka­
pitana i załogi statku, bezprawnie 
zdjął z pokładu kucharza okręto­
wego, obywatela polskiego Stani­
sława Kulkę.

Po otrzymaniu szczegółowych 
danych od poselstwa i konsulatu 

w Sztokholmie oraz po zapo- 
znaniu się z raportem kapitana i 
protokółem przesłuchania załogi 
s/s „Wieluń“ , Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych stwierdziło nastę 
PUjący przebieg wypadków:

W dniu 20 września 1951 r. Sta 
nisław Kulka ukarany został dy- 
scyplinarnie aresztem przez kapi­
tana statku. Kapitan działał w ra 
mach swoich oczywistych upraw­
nień, które mu przysługują bez 
względu na to, czy statek przeby­
wa na pełnym morzu, czy w ja­
kimkolwiek porcie. * Okazało się 
•że Stanisław Kulka usiłował zde­
zerterować ze statku po zaciągmę 
ciu długów u swoich kolegów ma 
rynarzy z s/s „Wieluń“ . Kulka b0 
wiem w czasie postojów statku w 
Szwecji uwikłał się w awanturę 
z przebywającą w Sztokholmie 
niejaką W. Demańską, którą wła­
dze szwedzkie nazwały jego „n a 
r z e c z o n ą“ , gdy w rzeczywisto 
ści Kulka jest żonaty, a jego żo­
na i dzieci przebywają w Polsce,

. . . . W szezegól-
wylączone są spod jurysdykcji j ności, podważając autorytet ka­
pę ly a przybrzeżnego; Zasada I pitana, jest ono pogwałceniem

powszechnie uznanego prawa

r- na nie ujawniło właściwy cel przy­
bycia. Zapytywali oni bowiem o 

■ . .. kucharza Kulkę i po wejściu do
OfidZiSŁ.-Jroheji, kajuty, w  której on przebywał, 

niezwłocznie opuścili statek. 
Wkrótce potem na pokładzie stat 
ku zjawiła się grupa policjan­
tów z komisarzem Danielsonem 
na czele. Domagali się oni widze­
nia z kucharzem statku. W cza- 
się przeprowadzanej z Kulką 
rozmowy komisarz Danielson | 

gwałtownie usiłował wmówić 
Kulce, że jest on uchodźcą poli­
tycznym, czemu ten ostatni kate­
gorycznie zaprzeczył. Wobec od­
mowy ze strony kapitana wyda­
nia Kulki, komisarz policji za­
wezwał posiłki. Wkrótce też na 
wybrzeże portowe zajechało 12 
policyjnych samochodów, z któ­
rych wysiadł uzbrojony oddział 
policjantów. Wtargnęli oni na 
pokład z bronią w ręku i mimo 
protestów kapitana statku i przed 
stawicitela Konsulatu R. P. w 
Sztokholmie odepchnęli kapitana 
i oficerów i przy protestach za­
łogi wyprowadzili Kulkę z kaju­
ty na ląd.

Dla charakterystyki metod u- 
żytych przez policję szwedzką 
przy dokonywaniu tej akcji

ta, od wieków respektowana 
przez wszystkie państwa, prze­
strzegana jest w portach świata 
jako. jedną z podstaw wolnej żeg­
lugi i nie może ulegać żadnym 
ograniczeniom ze strony ustawo­
dawstwa lub władz obcych.

Mieszanie się władz państwa 
przybrzeżnego do stosunków mię 
dzy kapitanem i załogą obcego 
statku handlowego stanowi za­
tem oczywiste naruszenie prawa

żeglugi.
Jak wynika z zasad prawa mię­

dzynarodowego, władze szwedz­
kie nie tylko nie, mają . prawa 
wkraczać na statek celem zdjęcia j 
marynarzy, ale nawet w wypad­
kach, gdy bezprawnie skryją się I wielkie 
oni na terytorium Szwecji, mają 
obowiązek skierowania ich z po­
wrotem na statek.

(Dokończenie na str. 2)

Zarazem zwrócił się. prof. dr Te­
latycki z apelem do swoich współ­
pracowników, aby podjęli podobne 
zobowiązania.

W odpowiedzi na jego wezwanie 
utworzył się zespól w składzie; 
młodszy asystent dr Maciej Chi- 
miak, absolwentka akademii,. spe­
cjalizująca się w dziedzinie chorób 
płucnych, Maria Lubiszowska i 
przodownica pracy kliniki chirur­
gicznej, siostra Stefania Bajsero- 
wicz. Zespół ten wyjechał w ub. 
niedzielę do szpitala w Wejhero­
wie, gdzie dr Telatycki przeprowa­
dzi! dwie poważniejsze operacje i 
zbadał kilku chorych. W następną 
niedzielę członkowie zespołu pro­
jektują wyjechać do szpitala w 
Gniewie.

„Nasze wyjazdy w teren — 
mówi prof dr Telatycki — mają 
na celu udzielanie pomocy przeła­
dowanym pracą tamtejszym leka- 
rzorn i przyśpieszenie w ten spo­
sób leczenia chorych, oczekujących 
na operacje. W pracy naszej po­
sługujemy się swoim sprzętem 
chirurgicznym, ponieważ nie we 
wszystkich szpitalach powiatowych 
znajdują się potrzebne narzędzia.

W ten sposób chcemy uczcić 
święto zwycięstwa naro­

dów radzieckich, a zarazem i naro 
du polskiego, który także korzysta 
z owoców Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej".

Czcząc czynem rocznicą Rewolucji Październikowej

umacniamy Polskę-walczymy o pokój
E o f o o w i g m a n i o  z a ł o g i  , , / ł i * *

„Rozumiejąc znaczenie Wielkiej Rewolucji Socjalistycznej, my 
układaczki przetwórni, z brygady młodzieżowej Sochy, podejmuje­
my zobowiązania w głębokim przeświadczeniu, iż walka o prze­
kroczenie planu, o każdy przerobiony kilogram ryby, 
udział w budowie silnej Polski, to nasz wkład w walkę 
cujących całego świata o pokój i socjalizm. I dlatego 
również układaczki z brygady Litkowskiego do pójścia 
ślady“ .

to nasz
mas pra-
wzywamy
w nasze

wspomnieć należy, że komisarz-t-j
Danielson jako okoliczność, która 
miała usprawiedliwić interwen­
cję policji, przytoczył rzekomy 
fakt pobicia Kulki. Jest to oczy-

W całej Polsce

na. W porozumieniu z 
Kulka, przygotowując się do de­
zercji, wynosił rzeczy ze statku. 
Gdy w dniu 20 września 1951 r.

X całego kraju napływają meldun.
«  «  masówkach, jakie odbyły się £  ", ™ Si
w zakładach pracy bezpośrednio r  ’ zawiadomili
zapoznaniu się robotników z wypowie m 8tW1f r
dzią Generalissimusa Stalina w spra- £ £  ^  J £ f a p0Slada sob>c(iwa wielkie noże, co wskazywało

na to, że wykonać on chciał swój

zaś sama Demańska jest zamęż-l w*s*e oszczerstwo, gdyż Kulka nie 
Demańską został pobity. Stwierdzone to zo-j  ■» stało nnnaH tire-rollr r, ---- /;x

broni atomowej.
POZNANI. Tysiące robotników 

r. fabryk poznańskich z najwięk­
szym zainteresowaniem wysłu­
chały wypowiedzi Generalissimusa

. .. -----
plan dezercji nawet za cenę zbro­
dni

Sprawa Kulki została wykorzy
Stalina, manifestując’ jednocześnie stana pr.zez w,adze szwedzkie dla 
zdecydowana wolę obrony pokoju zainsccnizovvania kolejnego incy- 
Na masówce w Poznańskich Za- dentu na Polskim statku handlo- 
kladach Odzieżowych, im. Komu-; v̂ym- Posługując się argumen 
ny Paryskiej czołowy przodownik
pracy — Ostrowicki stwierdził 
„W wypowiedzi swej Józef Stalin 
jeszcze raz dobitnie podkreś

tern, że wymieniona Demańska 
zwróciła się do władz szwedz 
kich o pomoc dla „swego narze 
czonego“ , policja szwedzka do-. ------ 1 1 v puuni o- I

Hf pokojowe dażenia Związku Ra- prowadziła do użycia siły na 
dzieckiego. żądającego obrócenia polskim statku. Wizyta policji | 
energii atomowej na cele liumani- została poprzedzona przybyciem 
tarne. Słowa Wielkiego Wodza na statek dnia 22 września 1951 
mas pracujących są jeszn*. jed-jr. grupy celników pod pozorem 
nym dowodem ogromnej potęgi .przeprowadzenia rewizji. Zacho- 
obozu postęou i pokoju“. ' jwanie się ich jednak niedwuznacz

stało ponad wszelką wątpliwość 
przez szwedzkiego lekarza dr 
John Takmana, który wezwany 
został dla zbadania stanu zdro­
wia Kulki przez władze statku 
wobec tego, że policja twierdzi­
ła, że został on pobity. Stwierdzi­
ła to również rzekoma ofiara po­
bicia sam Stanisław Kulka, wo­
bec policji szwedzkiej na zapyta­
nie komisarza policji.

Jak wynika z przebiegu wypad 
ków, władze szwedzkie dokonały 
brutalnego naruszenia praw ban­
dery polskiej, wkroczyły w za­
kres wyłącznych uprawnień ka­
pitana statku i użyły przemocy 
w stosunku do kapitana i załogi, 
by sprowadzić z pokładu polskie- 
ffo marynarza wchodzącego w 
skład załogi tego statku.

Jest rzeczą ogólnie uznaną w 
prawie i zwyczajach międzyna­
rodowych, że sprawy dotyczące 
przekroczenia dyscypliny na stat­
ku i  jej przywrócenia są spra­
wami wewnętrznymi dowództwa 
statku i podlegają wyłącznej kom

Tak brzmi fragment zobowią­
zania robotnic działu patroszami 
Przedsiębiorstwa Połowów i Us­
ług Rybackich „Arka“ . Postano­
wiły one podwyższyć wydajność 
pracy do końca r. o 15 proc. Ich 
wezwanie podjęły z entuzjazmem 
brygady Dobrzyńskiego, Litkow­
skiego, cała załoga patroszami. 
Dadzą one w sumie 17.047 zł.

.Kluczowe zobowiązania“ Arki, 
rzecz prosta, stanowią zobowiąza­
nia załóg rybackich. Długa jest 
lista kutrów, które zobowiązały 
się do wydatnego przekroczenia 
planu połowów za bieżący mie­
siąc. Ogółem rybacy „Arki“ zobo­
wiązali się złowić dodatkowo ryb 
wartości 219.607,

Zebrana na masówce załoga 
słucha z uwagą każdego meldun­
ku, nagradzając go hucznymi o - 
klaskami.

50 zobowiązań indywidualnych 
i zespołowych podjęto w  sieciar- 
ni. Ob. Anna Gleske wyreperuje 
12 włoków, które zostały sklasy­
fikowane jako zniszczone w 60 
proc., bez pobrania materiału z 
magazynu, w  terminie do dnia 30. 
12. br. zaoszczędzając w ten spo­
sób 1.522 zł.

Ob. ob. Zygmunt Bukowski i

ci czas pracy przy reperowaniu 
włoków o 2 godziny.

Ogółem sieciarma da 20.350 zł 
oszczędności.

Brygada remontowa Franciszka 
Labudy przeprowadzi poza nor­
malną pracą remont roczny silni­
ka, rury stewowej i śruby napędo 
wej kutra „Arka 2“ do 3. 10. br. 
Da to 12.000 zł oszczędności.

Brygady przeładunkowe Żuraw 
skiego, Banasiuka, Gieszczyka i 
Tureckiego przyśpieszą wyładu-

o trzy 
ogółem

godziny 
11.144 zł

nek trawlerów 
każdy, co da 
oszczędności.

Brygada młodzieżowa pakowni 
naprawi dodatkowo 4000 skrzynek 
do ryb.

Nie pozostał w tyle personel 
techniczny.

Sekcja taboru pływającego in­
westycji zorganizuje współpracę 
ze stoczniami budującymi kutry, 
tak, że prace przy ich budowie 
nie ulegną żadnemu zahamowa­
niu. Sekcja dostarczy również od­
powiedniej dokumentacji, przy­
śpieszając wykonanie i dostarcze­
nie do eksploatacji 5 kutrów na 
dwa dni przed terminem.

Ogółem zobowiązania „Arki“  
dadzą naszej gospodarce 385.145 
zl oszczędności.

Wielki sukces komunistów
w wyborach kantenalnych we Francji

PARYŻ PAP. 7 bm. odbyła si?ia w 1945 roku — 12,6 proc.). Fa 
pierwsza tura wyborów kantonal- szyści de Gaulle‘a otrzymali 13,4 
nych w połowie kantonów Frań-¡proc. głosów (w wyborach kanto 
cji. Wyniki wyborów świadczą oinalnych w 1949 roku — 25,34 
wielkim zwycięstwie komunistów;proc.!). Radykałowie otrzymali 
oraz o dotkliwej klęsce faszystów 115 proc., a tzw. „niezależni, umiar 
degaullowskich. (kowani i działacze chłopscy’* —

Według danych oficjalnych, 18,6 proc. 
frekwencja wyborcza wynosiła 59 Przy pomocy oszukańczej ordy-
proc. Komuniści zdobyli 24,63 
proc. głosów, (w wyborach kan- 
tonalnych w 1949 roku —  23,54 

_  . ,  - -  , proc., a w 1945 roku—22,7 proc.).
Jan Dahl wykonają z odpadków j Prawicowi socjaliści otrzymali

nacji wyborczej partie reakcyjne 
zdobyły więcej mandatów niż par 
tia komunistyczna, choć otrzyma­
ły mniejszą ilość głosów. I tak 

I komuniści, którzy zdobyli 24.63

nisław Straniewski wyreperuje 8 
włoków zniszczonych w  50 proc.
na zaoszczędzonym materiale do 
dma 7. 10 bi. Sabina Rejman skró nalnych w 1949 roku —

a w 1945 r. —  24,7 proc.). Partia;na którą padło 8,9 proc. głosów,
katolicka MRP otrzymała 8,91—  otrzymała 50 mandatów, a pra
proc. głosowjw wyborach kanto-; wicowi socjaliści — 119 manda- 

8 proc,, |tów (17,2 proc. głosów).
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NARÓD NIEMIECKI PRAGNIE ŻYC
w zjednoczonej, demokratycznej i pokojowej ojczyźnie
Przemówienie premiera Grotewohla na akademii w Berlinie

BERLIN (RAP). Jak już donosiliśmy, w sobotę 6 bm. wieczo- ryzm i imperializm przyniósł już
rem w gmachu Opery Państwowej w Berlinie^ odbyła się uroczysta 
akademia. Podczas akademii zabrał głos premier Grotewohl.

dwukrotnie katastrofę. Dlatego 
też solidaryzujemy się w pełni z 
waszą walką o zjednoczone, dc-W dniu 7 października 1049 r. ¡naszego narodu. Obecnie, gdy w al, , . _ , . . .  .. .

—  podkreślił na wstępie premier ka o rozwiązanie podstawowych m0*{ratyczne, pokoj miłujące Niem
Grotewohl — proklamowanie Nie j problemów narodu niemieckiego, cy' 
mieckiej Republiki Demokratycz-1 na podstawie apelu Izby Ludowej, 
nej stworzyło podwaliny nowego, | weszła w nowe wyższe stadium, 
niezależnego i wolnego państwa i naród niemiecki musi uświadomić
ogólno-niemieckiego. Ten histo­
ryczny dzień stał się punktem 
wyjścia nowej drogi, wiodącej na­
ród niemiecki do jedności, dobro­
bytu i trwałego pokoju.

Możemy dziś stwierdzić, że Nie 
miecka Republika Demokratyczna 
stała się najsilniejszą bazą walki 
narodowej całego naszego narodu.

Rząd działał zupełnie otwarcie 
przed obliczem całego narodu i u- 
zyskał przy tym pełne poparcie 
wszystkich stronnictw, organiza­
cji masowych i szerokich kół lud­
ności. Usunęliśmy istniejącą daw 
niej w Niemczech przepaść mię­
dzy narodem a rządem. Naród i 
rząd stanowią w naszej republice 
twórczą jedność.

W dalszej części swego przemó 
wienia premier Grotewohl omówił 
obszernie postępy osiągnięte w 
ciągu dwóch lat istnienia NRD 
we wszystkich dziedzinach życia 
—  gospodarczej, politycznej i kul 
turalnej. t

W naszej walce o jedność i po- _ 
kój — oświadczy! następnie pre- bazę wypadową swej imperiaiis 
mier Grotewohi ■ — mamy wielu tycznej wojny przeciwko Wschodo 
silnych przyjaciół, a przede w szy-w i. Nie uda się to Im jednak, po- 
stkim mamy przyjaźń i pomoc nleważ naród niemiecki nie chce 
wielkiego Związku Radzieckiego, iść tą drogą śmierci I zagłady. 
Chińskiej Republiki Ludowej I Naród niemiecki chce IŚĆ drogą
krajów demokracji ludowej. Fakty j życia, drogą pokoju, 
te wskazują całemu narodowi nie 
mieckiemu, że droga przyjaźni i 
pokojowych stosunków z innymi 
narodami, którą kroczy Niemiec­
ka Republika Demokratyczna od

sobie w pełni różnicę w trakto­
waniu swych praw przez poszcze­
gólne mocarstwa, ażeby wyraźnie 
zobaczyć, gdzie znajdują się jego 
prawdziwi przyj acieie. Niemiecka 
Republika Demokratyczna i cale 
Niemcy nie mogą istnieć bez przy 
jaźni ze Związkiem Radzieckim. 
Związek Radziecki reprezentuje 
dziś ludzkość i przewodzi wielkie­
mu światowemu obozowi pokoju. 
Jeszcze jednym tego dowodem 
jest wywiad Józefa Stalina z ko­
respondentem „Prawdy“ w spra­
wie broni atomowej. Usłyszeliśmy 
jego słowa z ogromną radością.

Gdy umilkły . długotrwale, burzli 
we oklaski, premier Grotewohl 
przeszedł do omówienia stanowis 
ka aliantów zachodnich i rządu 
bońskiego wobec dążeń do po­
kojowego zjednoczenia Niemiec. 
Alianci zachodni — stwierdzi! 
mówca — chcą utrzymać rozbicie 
naszego kraju, odmawiają oni za­
warcia traktatu pokojowego i prag 
ną uczynić z Niemiec zachodnich

Dlatego też na nadzwyczajnym

W odpowiedzi na zakusy wspól­
nych wrogów’- obu naszych naro­
dów jeszcze mocniej łączymy się 
w naszej przyjaźni i współpracy, 
dla wspólnej walki o pokój.

Jesteśmy głęboko przekonani,

że tak jak dzisiaj granica na 
Odrze i Nysie jest już granicą 
pokoju i przyjaźni pomiędzy Pol­
ską a NRD, tak jutro stanie się 
ona granicą przyjaźni i brater­
stwa z całymi, zjednoczonymi, de­
mokratycznymi i pokojowymi 
Niemcami.

Przemówienie wicepremiera 
Chełchowskiego zostało gorąco i 
serdecznie przyjęte przez zebra­
nych.

Przemówienie tow . W. Kuźn ecowa
Przewodniczący delegacji ra­

dzieckiej, członek Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR i przewodniczą 
cy Wszechzwiązkowej Centralnej 
Rady Związków Zawodowych, W. 
Kuźniecow wygłosił przemówie­
nie, w którym oświadczył m. in.:

W imieniu i na polecenie rzą­
du Związku Radzieckiego i Komi­
tetu Centralnego WKP(b), w imie­
niu narodu radzieckiego i osobiś­
cie towarzysza Stalina delegacja 
radziecka pozdrawia 1 składa ser­
deczne życzenia narodowi niemiec 
kiemu z okazji wielkiego święta 
narodowego, drugiej rocznicy Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej.

Dwa lata temu rozpoczął się nowy 
okres w historii narodu niemiec­
kiego. Niemiecka Republika Demo 
kratyczna od pierwszego dnia swe 
go powstania stała się miłującym 
pokój demokratycznym państwem 
walczącym o pokój I przyjaźń mię 
dzy narodami.

Niemiecka Republika Demokra­
tyczna przyczyniła się do przy­
wrócenia zaufania do narodu me­

na drogą zdobycia zaufania, sza-: do przeciągania sprawy narady 
cunku i pomocy narodów miłują- i  ogólno-niemiecklej.

posiedzeniu Izby Ludowej dnia 10 '■ ubeckiego ze strony innych naro- 
pafdzlernika udzielimy wyraźnej 1 dów, które ucierpmły z rąk nie- 
odpowiedzi Bundestagowi. Odpo- mieckiego imperializmu.

____ _ _________„ „  wiedź ta przyczyni się do położę- Olbrzymie znaczenie dla zwy-
chwiii swego powstania, jest jedy- nia kresu próbom, zmierzającym cięstwa pokoju w Europie ma kon- 

- - ■ - - ' * ■ • * sekwentna walka Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej o utworze­
nie ' zjednoczonych, demokratycz­
nych, pokojowych Niemiec i o jak 
najszybsze zawarcie traktatu poko 
jowego z Niemcami.

Rząd radziecki domaga! się i do 
maga się w dalszym ciągu-, wyko­
nania uchwał jałtańskich i pocz­
damskich dotyczących Niemiec, 
uchwał, które przewidywały odbu­
dowę zjednoczonego, demokratycz

nego, miłującego pokój i niezależ­
nego państwa niemieckiego.

Związek Radziecki broni konsek­
wentnie prawa narodu niemieckie­
go do posiadania własnego, zjed­
noczonego, demokratycznego i mi­
łującego pokój państwa oraz do­
maga się jak najszybszego zawar 
da traktatu pokojowego z Niem­
cami a następnie wycofania wojsk 
okupacyjnych z Niemiec. Naród 
radziecki pragnie szczerze jak naj­
szybszej realizacji propozycji Izby 
Ludowej w sprawie zwołania ogól 
no-niemieckiej narady.

„Pomnażać będziemy potęgę naszego Indowego państwa“

List budowniczych ze Zdzieszowic
do Prezydenta Bolesława Bieruta

Drogi Obywatelu Prezydencie!
My, robotnicy i pracownicy dyrekcji budowy zakładów kokso­

chemicznych „Zdzieszowice“ mamy zaszczyt zameldować Ci Oby­
watelu Prezydencie, że w dniu dzisiejszym uruchomiona została 
jedna z większych i najbardziej nowoczesnych koksowni na całym 
Śląsku.

Jest to rezultat wspólnej, świadomej i ofiarnej pracy polskich 
robotników,„polskich techników i inżynierów wielu zakładów prze­
mysłu polskiego.

Załoga zakładów koksochemicznych „Zdzieszowice“ , która naj­
pierw sama je odbudowała, a dziś przystępuje do produkcji, przy­
rzeka dołożyć wszelkich wysiłków, aby przyśpieszyć wykonanie 
zadań Planu 6-letniego na odcinku koksownictwa, aby tym samym 
przyczynić się do wzmocnienia sił Polski Ludowej.

Tak jak w czasie budowy koksowni, tak i przy produkcji, reali­
zować będziemy nadal Twe słowa. Obywatelu Prezydencie, wypo­
wiedziane na V Plenum KC PZPR.

„Wcielając w życie nasz Plan 6-letni, budując podwaliny Polski 
socjalistycznej, wykonujemy testament i urzeczywistniamy marzenia 
całych pokoleń Polaków — rewolucjonistów, Polaków — bojowni­
ków o wolność i sprawiedliwoś: społeczną“ .

Nowymi tonami koksu, smoły, benzolu i wielu innych węglo- 
pochodnych produktów zadokumentujemy naszą wolę utrzymania 
pokoju, odpowiemy twardo, po robociarsku na burzycielskie kno­
wania podżegaczy wojennych przeciwko pokojowi, stojąc zdecydo­
wanie na straży niepodległości naszej ojczyzny i obronności jej 
granic.

We wspólnym wysiłku wszystkich ludzi pracy w Polsce pomna­
żać będziemy potęgę naszego ludowego państwa, stojącego w po­
tężnym obozie pokoju — ze Związkiem Radzieckim i jego wielkim 
Wodzem Generalissimusem JÓZEFEM STALINEM na czele.

NIECH ŻYJE I ROZKWITA NASZA OJCZYZNA —  POLSKA
l u d o w a ; n ie c h  ż y j e  p o l s k a  z j e d n o c z o n a  p a r t i a
ROBOTNICZA I JEJ PRZEWODNICZĄCY BOLESŁAW BIERUT!

Mieszkańcy Wybrzeża
z otucha witają słowa Józefa Stalina

(Dokończenie ze str. 1)

cych pokój. Świadczą o tym zwła 
szcza serdeczne I przyjazne sto­
sunki z naszym wschodnim sąsia­
dem — Polską. Na zachodzie usi­
łowano uczynić z granicy na Od­
rze i Nysie kość niezgody między 
naszymi obu narodami. Nie udało 
to się jednak. Granica nad Odrą 
i Nysą jest granicą pokoju. Po 
obu jej stronach panuje przyjaźń, 
którą Prezydent Bolesław Bierut 
nazwał tak pięknie „ t w ó r c z ą  
p r z y j a ź n i ą “ . Zebrani przyjęli 
te słowa premiera Grotewohla bu­
rza oklasków.

Następnie premier NRD mówił o 
niewzruszonej przyjaźni ze Zwiąż 
kiem Radzieckim. Wiemy — oś

Narada ogólno-niemiecka, otwar 
ta dla wszystkich Niemców, musi 
dojść do skutku, zanim zapadnie 
przy drzwiach zamkniętych de­
cyzja o refnilitaryzacji Niemiec, 
zanim dokona się sprzedaż mło­
dzieży niemieckiej i wciągnięcie 
części naszego narodu do paktu 
wojennego. Tylko zjednoczenie 
Niemiec, traktat pokojowy i wy­
cofanie wszystkich wojsk okupacyj 
nych uchronią naród niemiecki 
przed grożącymi mu niebezpie­
czeństwami. Traktat pokojowy dla 
Niemiec — oto czego chce naród, 
czego potrzebują Niemcy i co przy 
niesie korzyści całemu światu. 
Mając na oku te zadania i cele,

wiadczył -mówca — że Związek; rząd Niemieckiej Republiki Demo-
Radziecki na wszystkich współ-1 kratycznej z ufnością i zdecydo- 
nych konferencjach wielkich mo- j waniem rozpoczyna trzeci rok swo 
carstw bronił żywotnych interesów I jej pracy.

Przemówienie tow. Hilarego Chełchowskiego
Z kolei wygłosili przemówienia Irodu. Przeciwko tym zbrodniczym 

powitalne przedstawiciele poszczę- j knowaniom imperializmu araery- 
gólnych delegacji, gorąco oklaski- jkańskiego występują zdecydowa­

nie wszystkie miłujące pokój na­
rody. Nie dopuści do tego i sam 
naród niemiecki, któremu miiita-

wani przez uczestników akademii.
Przewodniczący delegacji pol­

skiej wicepremier Hilary Cheł- 
chowski wygłosił przemówienie, 
w  którym stwierdził m. in.:

Dla nas, Polaków, powstanie 
pokojowego demokratycznego pań 
stwa niemieckiego jest faktem o 
wielkiej historycznej doniosłości, 
gdyż po wiekach obustronnie za­
trutych nienawiścią uzyskaliśmy 
w  Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej dobrego sąsiada, przy­
jaciela i współbojownika o pokój, 
o lepszą przyszłość.

Z przyjaźnią i sympatią śledzi­
my ód dwóch lat wspaniały po­
stęp waszej Republiki we wszyst­
kich dziedzinach waszej pokojo­
wej, twórczej działalności. Z  ca­
łego serca życzymy wam, by wa­
sze demokratyczne państwo, wa­
sza gospodarka umacniały się i 
zdobywały wciąż nowe i nowe po­
zycje.

Jesteście w jednym obozie z na­
mi — w  obozie postępu, demokra­
cji i pokoju, któremu przewodzi 
Związek Radziecki.

Przemoc amerykańskich impe­
rialistów. działających w oparciu 
o wskrzeszone przez nich ciemne si 
ły rnilitaryzmu i faszyzmu w Niem 
czech zachodnich sprawiła, że 
kraj wasz jest rozdarty, a naród 
rozdzielony. Pragną oni znów rzu 
cić naród niemiecki na rzeź wo 
jenną, nie licząc się z tym, że mo­
że ona spowodować zagładę na-

W rezolucji uchwalonej na ma­
sówce czytamy: My, robotnicy, 
inżynierowie, technicy z Zakładów 
Naprawczych Nr 15 w Gdańsku, ze 
brani w dniu 8 października 1951 
r. witamy stówa towarzysza Stali- 
pia, jako jeszcze jeden dowód po­
tęgi obozu pokoju ze Związkiem 
Radzieckim na czele.

Również i my wniesiemy swój 
wkład do wzmocnienia siły obozu 
antyimperialistycznego, poprzez. 
wzmożenie obronności i bezpieczeń 
stwa naszej ojczyzny i wzmożenie 
wydajności pracy.

Więcej wagonów i parowozów 
dla państwa — oto nasza odpo­
wiedź podżegaczom wojennym.

Niech żyje i .rozkwita nasza uko­
chana ojczyzna Polska Ludowa!

Niech żyje przyjaźń polsko - ra­
dziecka, rękojmia naszej niepodle­
głości!

Niech żyje niezłomny wódz świa 
towego obozu pokoju — Wielki 
Stalin!

* * *
Na masówce pracowników Prezy 

dium MRN w Gdańsku po odczyta 
niu odpowiedzi Stalina korespon­
dentowi „Prawdy“ zabrał glos 
tow. Wójcik.

Powiedział on, że słowa Józefa 
Stalina budzą ufność i radość 
wśród wszystkich ludzi.

Amerykańscy imperialiści chełpi­
li się bronią atomową, którą usiło­
wali zastraszyć narody wolne i mi­
łujące pokój. Ta broń szantażu zo­
stała imperialistom wytrącona z 
ręki. ' j

Z nami są narody , potężnego 
Związku Radzieckiego. Na straży 
pokoju i naszej niepodległości stoi

AKT ANTYPOLSKIEJ PROWOKACJI
j Dokończenie noty AISZ ze  strony I

Wszystkie okoliczności sprawy 
wskazują na to, że afera maryna­
rza Kulki użyta została przez pew­
ne czynniki, którym zależy na mą­
ceniu dobrosąsiedzkich stosunków 
polsko - szwedzkich, jako pretekst 
dla nadania pozorów prawa brutali 
nym aktom policji szwedzkiej na 
polskim statku. Nie leżało to i nie 
leży z całą pewnością w interesie 
strony szwedzkiej.

W  dfi'*eniu do rozstrzygnięcia kw estii n iem ieckiej

14 pytań wicepremiera Huschke
pod adresem Adenauera

BERLIN PAP. Agencja ADN 
podaje, że przewodniczący CDU, 
wicepremier rządu NRD prof. Ot­
to Nuschke skierował pod adre­
sem Adenauera 14 pytań.

Pierwsze pytanie dotyczy sta­
nowiska Adenauera w  stosunku 
do t. zw. „rady europejskiej“ , 
która — jak stwierdza Nuschke 
— jest w  rzeczywistości zamasko­
waną organizacją paktu północ­
no-atlantyckiego.

Pytanie drugie związane jest i  
propozycją Adenauera, aby Orga­
nizacja Narodów Zjednoczonych 
objęła kontrolę nad przeprowa­
dzeniem wyborów ogólnoniemiec- 
kich. Jak wiadomo ONZ nie jest 
uprawniona do rozpatrywania za 
gadnień niemieckich.

Nuschke zapytuje następnie, 
czy można pogodzić z zasadami 
demokracji fakt, że rozmowy 
Adenauera z zachodnimi władza­
mi okupacyjnymi dotyczące żywot 
nych problemów, prowadzone są 
bez udziału społeczeństwa. Milio­
ny Niemców w  Niemczech za­
chodnich podobnie jak i my — 
stwierdza Nuschke —  przekonani 
są, że remilitaryzacja służy spra­
wie wojny. Czy wobec tego — 

MOSKWA PAP. Agencja Tass! zapytuje Nuschke — zamierza 
donosi z Teheranu, że w niedzie- Pan jeszcze przed wyborami M e­
le premier Mossadek wraz z towa- mieckiego Zgromadzenia Narodo- 
rzyszącymi mu osobami, udał się wego postawić naród niemiecki-  
samolotem z Teheranu do Nowego jeżeli chodzi • remilitaryzację —■ 
Jorku. 1 przed faktem dyłtenwłym?

Przypominając, że Adenauer 
zignorował referendum ludowe, 
Nuschke zapytuje, czy narodowi 
niemieckiemu odpowiadać może 
fakt, że rząd Adenauera, bez a- 
probaty narodu bierze udział w 
planie Schumana.

Dalsze pytania dotyczą planu 
oddania wojsk zachodnio-nie- 
mieckich pod dowództwo Eisen­
howera oraz rzekomej „s a m o- 
d z i e l n o ś c i “ poczynań rządu 
bońskiego.

Wskazując na bezpodstawne o- 
skarżenie Adenauera, jakoby 
ZSRR prowadził politykę „roz­
członkowania Europy“ Nuschke 
podkreśla, że nie kto inny, lecz 
właśnie mocarstwa zachodnie u- 
sankcjonowaiy rozbicie Niemiec i 
rozczłonkowanie Europy przez 
przeprowadzenie wyborów do se­
paratystycznego parlamentu w 
Bonn.

Premier Iranu
uda! s e ,  do No vego Jorku

Rząd polski ocenić musi akt ten 
jako przykład, praktykowanej od 
dłuższego czasu przez władze 
szwedzkie, metody udzielania 
schronienia i zapewnienia bezkar­
ności przestępcom pospolitym i a- 
wanturnikom przy nadużywaniu do 
tego celu pojęcia azylu polityczne­
go, który z praktykami tymi nie 
ma nic wspólnego. Ta praktyka 
nadużywania prawa azylu staje się 
instrumentem prowokacji, która 
szkodzi zarówno stosunkom polsko- 
szwedzkim jak i samej Szwecji.

Fakt bezprawnego zdjęcia ze 
statku polskiego marynarza zmu­
sza do przypomnienia znanego 
władzom szwedzkim innego wypad 
ku z okresu ostatniej wojny. Dnia 
13 grudnia 1940 r. do portu szwedz 
kiego Matmo zawinął statek „Ober 
preśident Delbruck“ pod hitlerow­
ską banderą. Na statku tym znaj­
dował się Polak marynarz Jan Miś 
kiewicz. Miśkiewicz, członek ruchu 
podziemnego w Polsce, zbiegł ze 
statku na terytorium Szwecji. Wła­
dze szwedzkie, zamiast udzielić mu 
pomocy 1 schronienia, gdyż miał 
on pełny tytuł tlo uzyskania azy­
lu politycznego, wydały go z po­
wrotem w ręce hitlerowskich opraw 
ców, odstawiając go siłą na statek. 
Niemiecki kapitan statku oddal 
Miśkiewicza w ręce Gestapo i Miś­
kiewicz osadzony został w obozie 
koncentracyjnym. W ten sposób 
władze szwedzkie — sprzecznie z 
pFawem i podstawowymi zasadami 
humanitaryzmu — wydały w ręce 
hitlerowskiego okupanta polskiego 
patriotę. Dziś w sposób równie 
sprzeczny z prawem starają się

Współpracownicy Mikołajczyka
skazani za zdradę narodu

otoczyć opieką pospolitych prze­
stępców. Jak wówczas działały one 
na szkodę interesów narodu pol­
skiego, tak i dziś naruszają jego 
interesy, działając równocześnie na 
oczywistą szkodę narodu szwedzkie 
go, bezsprzecznie zainteresowane­
go w utrzymywaniu dobrosąsiedz­
kich stosunków z Polską.

Rząd R.P. musi przypomnieć, że 
poselstwo R.P. w Sztokholmie czy­
niło bezustanne wysiłki, aby zapo­
biec brutalnemu incydentowi na 
s/s „Wieluń“ . Poseł R. P. w Sztok­
holmie dwukrotnie bezskutecznie 
interweniował w szwedzkim MSZ, 
zwracając uwagę na szkodliwość 
akcji policji szwedzkiej. Ze strony 
władz szwedzkich nie znalazł on 
objawów zrozumienia i dobrej woli. 
Co więcej, w chwili, kiedy toczyła 
się rozmowa telefoniczna między 
postem R. P. a przedstawicielem 
szwedzkiego MSZ, policja szwedz­
ka wkraczała już na statek.

Rząd R. P. nie może też pominąć 
roli policji szwedzkiej wobec roz­
pętanej, przez nieomal całą prasę 
szwedzką, na tle tego incydentu, 
kampanii antypolskiej. W oszczer­
czych i nieprawdziwych notatkach 
prasa szwedzka powoływała się 
wręcz na informacje otrzymane od 
policji.

W świetle powyższych faktów 
Rząd R.P stwierdza, że dnia 22 
września 1951 r. władze szwedzkie 
dokonały drastycznego pogwałce­
nia praw polskiej bandery w porcie 
szwedzkim.

Rząd R.P. protestuje w sposób 
jak najbardziej kategoryczny prze 
ciw tym niesłychanym aktom bez­
prawia, naruszającym zasadę wol 
ności żeglugi, prawa międzynaro­
dowego i będącym poważnym na­
ruszeniem praw Polski.

Rząd P.R. domaga się surowego 
ukarania winnych, udzielenia pel 
nej satysfakcji kapitanowi i zało- 

Wieluń“, zaspoko-
WARSZAWA PAP. Dnia 8 bm. .Wincentego Bryję na 10 lat, osk.

WiiI«Vnwo oo,i Rfinnmn’  w War Pawła. Siudaka na 11 lat, osk. Wi dze statku s/s 
Wojskowy Sąd Rejonowy w tolda Kulerskiego na 12 lat t osk. jenia wszystkich powstałych w wy-

ogłosil wyrok w procesie Mieczysława Dąbrowskiego na 5 niku zajścia szkód oraz podjęcia
lat więzienia. I kroków, by w stosunku do maryna-

Wszystkim oskarżonym sąd za -! rza Stanisława Kulki zastosowano 
liczył na poczet kary okres tym -' normalną procedurę przewidzianą 
czasowego aresztu. dla zbiegłych marynarz*

szawie
grupy dywersantów i szpiegów — 
b. współpracowników Mikołajczy­
ka i skazał: oskarżoną Marię Hu­
lewicz — na 7 lat wiezienia, osk.

Wielki Stalin. A gdzie Stalin — 
tam zwycięstwo, Zebrani przyjęli 
końcową część przemówienia burz 
liwymi oklaskami.

Tow. Krogul oświadczyła, że ko­
biety polskie wraz z postępowymi 
kobietami całego świata potępiają 
zdradzieckie knowania imperiali­
stów amerykańskich. Wszystkie u- 
czciwe kobiety powinny się skupić 
w szeregach obrońców pokoju, któ 
rym przewodzi Wielki Związek Ra­
dziecki. Kobiety są wielką silą. 
Nasza walka o pokój — mówi tow, 
Krogul —  postawi tamę agreso­
rom na ich zbrodniczej drodze.

* * *
Do redakcji naszej napływają wy­

powiedzi ludzi pracy Wybrzeża wita. 
jące z radością i otuchą słowa Jó­
zefa Stalina.
Średniorolny chłop z gromady 

Górki (gmina Janowo) 
łan Wailawskt

oświadcza:
„Mamy w naszej Polsce Ludowej 

doskonałe warunki rozwoju gospo­
darki. Lecz bogacze amerykańscy i 
angielscy dążą do tego, by nasze 
spokojne życie zakłócić. Chcieliby 
oni znowu sprowadzić na nasze 
ziemie pożogę, zniszczenie i głód.

Ale to im się nie uda. Słowa 
Generalissimusa Józefa Stalina, 
które słyszałem przez radio, wska­
zują nam, że Związek Radziecki, 
nasz wyzwoliciel i wielki przyja­
ciel, posiada skuteczne środki, aby 
okiełznać podżegaczy wojennych. 
Słowa Generalissimusa Stalina są 
przestrogą dla imperialistów. Nam 
zaś stówa te dodają otuchy do po­
kojowej pracy, do rozbudowy na­
szej gospodarki.

Ja, prosty chłop z gromady Gór . 
ki w gminie Janowo, w zrozumie­
niu mojego obowiązku wobec pań­
stwa ludowego oraz na znak rado­
ści, która mnie ogarnęła, • gdy do­
wiedziałem się o wypowiedzi Ge­
neralissimusa Stalina, zobowiązu­
ję się dostarczyć w tym roku do­
datkowo jednego tucznika. Poza 
tym na przyszły rok zakontraktu­
ję dwa tuczniki ponad plan, a 
siew ozimin ukończę dollpaździer 
nika. Niech żyje Związek Radziec 
ki — ostoja pokoju!

Niech żyje Józef Stalinl“
* * *

Kierowniczka Domu Dziecka nr il 
w pow. gdańskim 

Wincenta Szawczukiewics
mówi:

„Kieruję Domem Dziecka i wy­
chowuję dziesiątki dzieci, wśród 
których wiele jest sieroty po poleg­
łych w czasie wojny i okupacji. 
Nie ma dla mnie nic droższego, 
niż dzieci, które z ufnością i wia­
rą patrzą w nowe jutro naszej Oj­
czyzny.

Bandyci I bankierzy anglo- 
amerykańscy zagrażają ich szczę­
ściu i ich przyszłości. W imię tych 
dzieci, w imię obrony ich życia 1 
przyszłości biorę aktywny udział 
w walce o pokój. Słowa Towarzy­
sza Stalina napawają mnie nie­
złomną pewnością, że imperiali­
stom nie uda się dopiąć swego, że 
ich podle zapędy zostaną powstrzy 
manę przez potężny Związek Ra­
dziecki, który znów osiągnął wiel­
ki sukces pod wodzą największego 
przyjaciela dzieci, naszego nauczy* 
cielą i wodza Józefa Stalin»“*
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Wychowanie w duchu ofiarności i bezwzględnej walki z wrogiem
Fragment przemówienia iow. Romana Zambrowskiego sekretarza KC PZPR

mm oi&MJtMF'cau nou/ego rolru szlrofetifo pcsrlęi/ne^o w  Hcvrszaci/ie
Konieczność upolitycznienia 

szkolenia partyjnego, konieczność 
ściślejszego jego powiązania z 
aktualnymi zadaniami partii i z 
toczącą się walką klasową, konie­
czność jego żywej łączności z prą 
cą i walką podstawowych organi­
zacji partyjnych jest tym większa, 
że w ostatnim okresie stwierdza 
my liczne fakty niedostatecznej 
czujności, bojowości i ofensywno- 
ści szeregu naszych organizacj 
partyjnych. O konieczności więk 
szego upolitycznienia i ubojowie­
nia naszych szeregów partyjnych 
w ogóle świadczą objawy, które 
wystąpiły w słabszych ogniwach 
klasy robotniczej, a także w nie­
których organizacjach partyjnych 
w ostatnim okresie w związku z 
trudnościami na rynku zaopatrze­
nia.

Wobec trudności, które odczuwa 
ludność pracująca miast w związ­
ku z brakiem mięsa, poszliśmy na 
szereg posunięć — m. in. za każ­
dego tucznika otrzymują chłopi 
zwiększony przydział węgla, wpro 
wadziliśmy bony i zajęliśmy się 
energicznie walką ze spekulacją.

Zagadnienie to obok strony eko 
nomicźnej posiada i swą stronę 
polityczną, na którą pragnę zwró­
cić waszą uwagę.

Trudności mięsne stały się sy­
gnałem dla skoncentrowanej akcji 
elementów wrogich, dla prób po­
siania paniki i zdezorganizowania 
rynku oraz wywołania zamiesza­
nia w klasie robotniczej.

Imperialistyczne szczekaczki z 
„Głosem Ameryki“  na czele, 
WRN-owskie i reakcyjno-klery- 
kalne agentury, usadowione gdzie 
niegdzie w fabrykach, kułak na 
wsi i spekulant w mieście -— 
wszystko to dąży do wykorzysta­
nia tych trudności i jątrzenia. Wy 
razem tego są nawoływania „Gło 
su Ameryki“, który perfidnie wzy 
wa robotnika, by zmniejszył wy­
dajność pracy, a chłopa, by nie 
woził żywności do miasta i nie 
kontraktował.

Spekulant-kułak nie wykonuje 
swych zobowiązań z planowych 
dostaw i kontraktacji, usiłując za 
razić duchem spekulanckim innych 
chłopów.

Mniej świadome elementy kla­
sy robotniczej poddały się gdzie- 
niegdzie naciskowi kampanii wro­
ga, Odbiło się to tu i ówdzie na 
produkcji, w sierpniu nastąpiło 
w szeregu zakładów przemysło­
wych niewykonanie planów gospo­
darczych. We wrześniu zaznaczy­
ła się już poprawa, ale niedosta­
teczna.

A jak w obliczu tej akcji m o ­
gą zachowały się niektóre organi­
zacje partyjne? Jakże zachowała 
się część aktywu dołowego ?

1 tu trzeba stwierdzić, że orga­
nizacje partyjne, które dawały ty­
le przykładów ofiarnej walki o 
wykonanie planów produkcyj­
nych, o wzrost wydajności pracy, 
które tak ofiarnie potrafiły wal­
czyć o skup zboża, o realizację 
Pożyczki Narodowej, o zwycięstwo 
w plebiscycie pokoju — tą akcją 
wroga w szeregu wypadków były 
zaskoczone, częściowo zdemobili­
zowane, a niekiedy nawet wprost 
bierne.

Nasza partia liczy w miastach 
mil'on bez mała członków. W sa­
mej Warszawie partia nasza li­
czy prawie 88 tysięcy członków, 
a ZMP ponad 60 tysięcy, czyli 
stanowi razem trzecią część 
dorosłej ludności.

Postawmy sobie pytanie: czy 
gdyby ta armia człpnków , partii 
była zmobilizowana do dema­
skowania plotek, do wzmacnia­
nia dyscypliny pracy; gdyby ta 
armia była zmobilizowana, aby 
sparaliżować spekulanta, aby u- 
jawniać i piętnować wroga, za­
wstydzać malkontenta — czy 
nie opanowanoby całkowicie 
nerwowości rynkowej, nie uni­
knęłoby się spadku dyscypliny 
pracy i wydajności w części na­
szych zakładów pracy? O tym, 
że wszystkim tym objawom mo­
żna byłoby zapobiec — świadczą 
wyniki pracy tych organizacji, 
które stawiły czoło trudnościom, 
umiały się zmobilizować, rozwinę­
ły szeroką pracę

sukcesu do sukcesu. A przecież 
przy wielkich zadaniach naszego 
budownictwa, przy tak gigantycz­
nym rozmachu, przy niewidzia­
nych jeszcze w Polsce tempach 
rozwoju produkcji — nie można 
uniknąć nieraz i poważnych trud­
ności.

Istotnym źródłem naszych trud­
ności jest nienadążanie rozwoju 
naszego rolnictwa, opartego głów 
nie na indywidualnej gospodarce 
chłopskiej za rozwojem naszego 
socjalistycznego przemysłu. Po­
ważną trudnością jest fakt, że np; 
rozwój naszej bazy surowcowej 
nie nadąża za gwałtownym wzro 
stem przemysłu, że brakuje nam 
wykwalifikowanych kadr dla za­
spokojenia rosnących potrzeb na­
szej gospodarki, że blisko połowa 
naszej klasy robotniczej jest nowa, 
dopiero po odrodzeniu Polski przy 
szła do pracy w przemyśle i tran 
sporcie, jest jeszcze nie dość za­
hartowana.

2. Wielu naszych towarzyszy, 
upojonych dotychczasowymi osiąg 
nięciami i zdobyczami straciło z 
pola widzenia wroga klasowego, 
zapominało często, że wróg jest 
wprawdzie pobity, ale nie jest je ­
szcze całkowicie dobity i nie re­
zygnuje ani na chwilę z walki z 
nienawistną mu władzą ludową. 
Lenin wszak przestrzegał naza­
jutrz po zwycięstwie Rewolucji 
Październikowej: „Przejście od ka 
pitalizmu do komunizmu, to cała 
epoka historyczna. Póki się ona 
nie zakończyła, wyzyskiwaczom 
nieuchronnie pozostaje nadzieja 
na restaurację, a nadzieja ta prze 
istacza się w próby restauracji. I 
po pierwszej poważnej klęsce oba­
leni wyzyskiwacze, którzy nie spo 
dziewali się swego upadku, nie 
wiej-zyli weń, nie dopuszczali iny 
śli o nim, rzucają się w bój z u- 
dziesiięciokrotmioną energią, \z 
wściekłą pasją, ze stokrotnie 
wzmożoną nienawiścią, w bój o 
przywrócenie utraconego „raju“ , 
o swoje rodziny, które żyły tak 
słodko, a które teraz „ordynarny 
motłoch“ skazuje na ruinę i nędzę 
(albo na „pospolitą pracę“ ...)“'.

Najgroźniejszym objawem tego 
stępienia czujności klasowej było 
niezrozumienie, niedocenianie przez 
wielu towarzyszy bezspornego fak­
tu, że wróg usiłuje prowadzić wred 
ną robotę1 również i w samej klasie 
robotniczej.

Przecież w klasie robotniczej o- 
bok przodujących elementów, ofiar 
nie i niezłomnie trudzących się dla 
szczęścia całego narodu, są jeszcze 
grupki zacofanych robotników, ule­
gających łatwo wahaniom w okre­
sie trudności i .na tym żerują agen 
tury wroga.

. Lenin uczył:
„Czyż walka klasowa w epoce 

przejścia od kapitalizmu do socja­
lizmu, nie polega na tym, by chro­
nić interesy klasy robotniczej od 
tych garstek, grup, warstw robotni­
ków, którzy uporczywie trzymają 
się tradycji (nawyków) kapitaliz­
mu i nadal patrzą na państwo ra­
dzieckie po staremu: dać „mu“ pra 
cy czym mniej i czym gorszej — 
zedrzeć z ,,niego“ pieniędzy czym 
więcej“.

3. Szereg organizacji partyjnych 
nie prowadzi! należytej walki z o- 
portunizmem w praktyce, przeja­
wiającym się w braku bojowej po­
stawy organizacji i członka partii, 
nie dość energicznie przeciwsta­
wia! się ludziom głoszącym „teo- 
ryjki" hodowane i propagowane 
przez wroga.

Szczególnie perfidna i-podstępna 
jest lansowana ostatnio teoryjka 
antyindustrializacyjna, głosząca, że 
szybki ro?wój przemysłu w Polsce 
musi prowadzić do zwijania kon­
sumeji, a więc, że rzekomo dla pod 
niesienia konsumeji należy przy­
hamować tempo rozwoju naszego 
przemysłu i budownictwa.

Ta zakłamana, wroga teoryjka 
dąży do poderwania siły i potęgi 
naszego kraju i ma na celu uzależ 
nienie Polski od państw imperiaji- 
stycznych, których faktyczną pól 
kolonią był nasz kraj przez 20 lat 
rządów burżuazji.

Tylko socjalistyczna industriali­
zacja czyli uprzemysłowienie Polski 
zapewnia rozwój, siłę i niezależ­
ność naszego państwa, zapewnia 
stopniowy wzrost konsumeji mas 
pracujących. Tylko rozwój przemy­
słu ciężkiego, produkującego ma­
szyny i surowce, zapewnia rozwój 
przemysłu lekkiego, produkującego 
środki konsumeji. Tylko rozwój na­
szego przemysłu, produkującego 
niezbędne dla wsi maszyny, nawo­
zy sztuczne i artykuły przemysłowe 
może zapewnić rozwój naszego roi 
nictwa i jego stopniowe przejście 
na tory gospodarki zespołowej.

Tylko wzrost siły naszego kraju 
— wkład' nasz w rosnącą silę obo­
zu pokoju, któremu przewodzi po­
tężny Związek Radziecki — może 
zapewnić bezpieczeństwo naszego 
kraju, może utrzymać na uwięzi 
neohitlerowców i podżegaczy wo­
jennych.

4. Część naszego aktywu partyj­
nego w czasie ostatnio przeżywa­
nych przez nas trudności nie dość 
aktywnie szła w masy. —> Pozosta­
wiano w ten sposób słabsze, wa­
hające się elementy same wobec 
wzmożonej wrogiej działalności, 
wrogiej plotki. A przecież podsta-

rych się wzorujemy, jest być zaw- słabość pracy politycznej. Wystar niezahartowane, ifiezdyscyplinowa
sze z.masami, a tym bardziej wte- czy choćby wspomnieć uchwałę Kojnę, nieświadome?
dy> gdy są one pod naciskiem trud-mitetu Warszawskiego o WPB-19.| Czy istnieje więc w naszych za-
n°śc' - ...................  | Ocena ta jest tak częste stoso- kładach taka forma walki, której

5. Wciąż i wciąż stwierdzamy ̂ ana przez instancje partyjne, że,treścią jest ochrona interesów kia 
niedostateczny postęp w dziele oczy.nawet spowszedniała, starło się.sy robotniczej jako klasy przed 
szczania  ̂ szeregów partyjnych od i jej ostrze. [takimi grupami czy warstwami
elementów wrogich i obcych. Wie-1 A jednocześnie nierzadko się robotników, walka, której treścią
my, ilu ludzi zupełnie nam obcych i zdarza, że towarzysze ogranicza- 
i nawet wrogich przedostało się wiją, zwężają, spłycają treść tej ccc 
ubiegłych latach do partii, prze-' 
ślizgnęło się do_ PZPR, a teraz ha­
muje aktywność szeregi, ogniw 
partii. ,

Wiemy, że niejeden człowiek, po­

ny.
Słaba praca polityczna? To zną 

czy — trzeba robić więcej refera­
tów, pogadanek ; wzmacniać szko 
lenie partyjne. Czy to jest słusz-

czątkowo nam daleki, który do par na? To jest słuszne, ale to bynaj- 
tii dostał się przypadkowo, stal się mniej nie wyczerpuje sprawy.
z czasem swój — partia go nauczy 
la, partia go wychowała. '

Mamy wielu dobrych, uczciwych 
— aczkolwiek mało wymownych -*  
robociarzy w partii, których przez 
należytą pracę polityczno - wycho­
wawczą można uaktywnić.

Jeśli jednak ktoś w chwilach 
trudności nagle się uaktywnia jako 
nosiciel i rozsadnik wrogich plotek 
to niepodobna go tolerować w sze­
regach partii tym bardziej, że prze 
ważnie będzie to zamaskowany 
wuerenowiec czy reakcjonista innej 
maści.

Czyszcząc systematycznie i zde­
cydowanie swe szeregi od elemen­
tów wrogich i obcych, będących no 
sicielami i rozsadnikarrii wrogich 
wpływów, będą organizacje partyj­
ne podnosić swą aktywność w wal­
ce z działalnością wroga. Nasze or 
ganizacje partyjne grupują w 
swych szeregach to, có jest najlep­
sze wśród klasy robotniczej i mas 
pracujących. Uzbroić organizacje 
w oręż ideologiczny, ośmielić do

jest wychowanie nowej świadomo 
ści, dyscypliny, nowego stosunku 
do pracy?

Czy istnieje więc taka forma 
walki, którą prowadzimy głównie 
środkami wychowania, przekony­
wania, bo chodzi tu o przyszłych 
pełnocennych proletariuszy ? (Nie 
wyklucza ta forma walki oczywiś-

W 1921 r. na X Żjeździe Lenin cie potrzeby zastosowania w gra-

to jest stosunek mię 
o Ic-

wslcazywał
„  Polityka ■

dzy klasami i ona decyduje 
sach republiki".

W tym samym roku w szkicach 
do broszury „O podatku w natu­
rze“ Lenin zapytuje:

„Co to jest polityka" — i odpo 
wiad« —

1) awangarda proletariatu do je­
go masy,

2) proletariat do chłopstwa,
3) proletariat (i chłopstwo) dff 

burżuazji!".
Widzicie więc, że polityka — to 

nie tylko agitacja i propaganda, 
to również określenie kierunku u- 
derzenia, to również strategia 
taktyka.

I tylko tak rozumiana polityka 
może dać pełną treść temu, co na 
zywamy pracą polityczną.

Ale towarzysze mogą zapytać: 
jak to się łączy, jak to zastoso­
wać w naszych fabrykach i zakła 
dach pracy, w naszych podstawo-

walki 7. wszystkim, co wrogie i ob-jwych organizacjach partyjnych — 
ce — to podnieść ich silę bojową,'przecież to wszystko ‘„wysoka“ 
™ ł ' . - - nl ™ Sy’ uczynić z każdego polityka? Takie mniemanie' było­

by z gruntu fałszywe.ogniwa partii rzeczywiście przodu­
jącą silę -w swym środowisku. Konkretna terenowa polityka de 

cyduje również o rozwoju każde- 
Podstawowym zadaniem wyni-jf?0 zakładu pracy, 

kającym z oceny sytuacji, szcze- Czy na szeregu zakładów pracy
golnie jeśli uwzględni, się wzmożo 
ne knowania imperialistów jest 
wzmożenie zwartości i czujności, 
aktywności; i ofensywności bojo­
wej wszystkich organizacji par 
tyjnych, a zwłaszcza aktywu par 
tyjnego.

Temu zadaniu musi też być pod 
porządkowana i maksymalnie po­
mocna działalność szkolenia par­
tyjnego.

Mówiłem o odpolitycznieniu 
szkolenia partyjnego { o koniecz 
ności jego upolitycznienia. Bardzo 
często zresztą w ostatnim okresie 
oceniając ten czy inny slaby odci­
nek naszej pracy’ wypada nam 
stwierdzić, że głównym źródłem

wową zasadą bolszewików, na któjtej słabości jest przede wszystkim

działa wróg? Tak, towarzysze. 
Są fakty szkodnictwa, . sabotażu, 
są autorzy i stali rozńosiciele wre 
gich plotek.

Czy są w naszych fabrykach i 
zakładach pracy elementy nowe,

nicach prawa środków przymusu, 
gdy idzie o bumelantów, wałkoni 
i nabieraczy wszelkiego rodzaju).

Z tego wynika, że postulat u- 
mocnienia pracy politycznej, któ­
ry tak często podkreślamy, ozna­
cza nie tylko więcej agitacji ; pro 
pagandy, ale oznacza również 

po pierwsze: konieczność roze­
znania przez organizację partyj­
ną wroga przed każdą akcją i w 
toku akcji, umiejętność przewidy­
wania jego działalności (metod, 
chwytów itp.) po to, aby ujawnić 
go, zdemaskować i izolować od 
mas,

po drugie — umiejętność prze­
widywania i ujawniania przed 
każdą akcją i w czasie akcji ele­
mentów wahających się po to, by 
móc na nie odpowiednio skutecz 
nie oddziaływać,

—  po trzecie —  uświadomienie 
o charakterze j znaczeniu każdej 
akcji członków partii i bezpartyj­
nego aktywu oraz należyte roz­
stawienie w toku tej akcji przodu 
jących sił, po to, by zapewnić jej 
pomyślny przebieg.

A teraz towarzysze, czy od tych 
wszystkich spraw może sobie stać 
z daleka szkolenie partyjne?

Jasne, że nie. Musj ono być z 
nimi jak najściślej związane.

Zadaniem szkolenia partyjnego 
jest wychowanie w członkach par 
tii najlepszych cech komunisty — 
ofiarności, bezwzględności w wal­
ce z wrogiem, dyscypliny, umie- 
jętnoścj przełamywania wszelkich 
trudności.

© sproitwg przebieg
akcji skupu k a rto fli

Dnia 29 września br. tow. Augu­
styn Król zawiózł do stacji kolejo 
wej w Liniewie zakontraktowane 
kartofle. Zawiadowca stacji karlo 
f li nie “przyjął, oświadczając, iż nie 
są wymaganego standardu.

SJkutJkb foezrtusznośct i  b iu ro k ra iu zm a u

Dwa hotele robotnicze — dwa przykłady niedbalstwa
Przy ul. Ogarnej w Gdańsku, 

w pobliżu wybudowanego w ro­
ku ubiegłym osiedla DBOR, znaj 
duje się okazały nazewnątrz ho­
tel robotniczy, przeznaczony dla 
budowniczych nowego Gdańska 
— robotników budowlanych. 
Mieszka tu ponad 80 kobiet, pra­
cujących w ZB-4.

Sprawdźmy, co kryje się za 
piękną fasadą gmachu.

Kuchnia, pralnia, 
czy skład rupieci?

W pokoju nr 5 pnieszka ob. 
Gertruda Bielińska, przybyła do 
pracy w Gdańsku ze Śląska. Jest 
ona jedną z najstarszych miesz­
kanek hotelu, może więc wiele 
opowiedzieć o istniejących tu 
warunkach. Jej opowieść jest po 
prostu aktem oskarżenia przeciw 
ko kierownictwu hotelu.

Przed wyjściem do pracy miesz 
kanki hotelu powinny otrzymywać 
kawę, za którą płacą. To jednak, 
co im podają, trudno nazwać ka­
wą. Dlatego też większość robot­
nic wnosząc opłatę, nie korzysta 
z tego „napoju“ .

Wracając z pracy robotnice 
wyjaśniającą Przynoszą ze sobą zakupione pro-

wśród mas pracujących» demasko uukty, które gotują w kuchni,
wały i gromiły wroga.

Gdzie są źródła cofania się 
przed trudnościami, bierności, bra 
ku ofensywności?

1. W szeregu organizacji partyj 
nyeh w wyniku wielkich osiągnięć 
i zdobyczy Polski Ludowej w o- 
statnich latach zrodziły się nastro­
je samouspokojenia i beztroski. 
Wielu naszym towarzyszom zaczę 
ło się wydawać, że będziemy kro-

znajdującej się w suterenie. Po­
mieszczenie to rzeczywiście kie­
dyś było kuchnią. Ale czy moż­
na dziś nazwać kuchnią brudną, 
obdrapaną izbę, w której tuż przy 
wejściu leży 'duża sterta wapna, 
w głębi zaś widać stos jakichś ru­
pieci. Panuje tu zaduch i pół­
mrok. A obok pieca niektóre ko­
biety... piorą bieliznę. Całość 
przeczy najelementamiejszym za

czyli na drodze budowy .socjaliz-j sadom higieny, 
mu spokojnie, bez wstrząsów,, od j Na piętrze zachodzimy

punktu sanitarnego. Lekarz nie 
zagląda tu nigdy. Ludzie przyby­
wający do hotelu nie są przed 
tym badani.

Idąc dalej trafiamy na po­
mieszczenie, w którym znajduje 
się 5 wmontowanych pryszniców, 
nadających się w pełni do użyt­
ku. Są one jednajc od dłuższego 
czasu nieczynne, gdyż brak cieplej 
wody.

W dalszej wędrówce po ho­
telu trafiamy do ogromnej sali, 
zapełnionej rzędami krzeseł i u- 
stawionymi tu i ówdzie stolika­
mi. Jest to świetlica.' Warstwa 
kurzu na stolikach świadczy, że 
mieszkanki niechętnie tu zaglą­
dają. Bo i po co? Przyszłyby na 
interesujący wykład, odczyt lub 
na inną jakąś imprezę, ale nikt 
nie myśli o zorganizowaniu cze­
goś podobnego.

Komisje odeszły 
braki pozostały

Gdy rozmawiamy z kobietami 
o panujących w hotelu warun­
kach, maluje się na ieh twarzach 
wyraz niedowierzania, że ktoś się 
nimi naprawdę interesuje. Pyta­
my wobec tego, czy były tu 
przed tym jakieś komisje, czy 
kontrole?

Owszem, ciągle wizytują iiotel 
rada zakładowa i przedstawiciele 
administracji ZB nr 4. Ale wszsyt 
ko zostaje po staremu. Nie było 
dotąd nikogo, kto br rzeczywiście 
zatroszczył się o to, aby mieszka­
jące w hotelu robotnice miały 
odpowiednie warunki bytowe.

15 miednic na 200 osób
Podobny obraz zastajemy rów- 

dolnież w „Domu Robotniczym“ ZB

nr 1 we Wrzeszczu przy ul. Fi­
szera nr 14, w którym mieszka 
około 200 mężczyzn. Na dwustu 
mieszkańców domu jest tylko 15 
miednic. Brakuje noży, widelców, 
talerzy i innych naczyń do sto­
łówki.

Pościel nie zawsze jest czysta, 
a bywały wypadki, że zmieniano 
ią po miesiącu. Lekarz nie zaglą­
da w ogóle do hotelu, a apteczka 
posiada tylko trochę waty, gazy i 
jodyny.

Świetlica jest słabo wyposażo­
na w sprzęt. Hotel jest wpraw­
dzie zradiofonizowany, ale głośni­
ki wiszą zapomniane na koryta­
rzach. Okazuje się, że nie funk­
cjonują już od trzech miesięcy, 
gdyż „naprawia się radio“. Nie 
organizuje się tu żadnych imprez 
kulturalno-oświatowych. Nic też 
dziwnego, że. w pokoju nr 6 za­
stajemy młodzież przy grze w 
karty.

Dom zwiedzają prawie codzien- 
nie, jak w hotelu robotniczym na 
Ogarnej, przedstawiciele rady za­
kładowej i dyrekcji ZB nr 1. 
Wszyscy widzą braki, wszyscy 
mówią, że... tak być nie może., 
chcieliby... starają się... itd., ale 
są to tylko słowa.

Czas wielki skończyć ze słowa­
mi, z wizytacjami, które nic nie 
zmieniają, Organizacje partyjne i 
związkowe obu przedsiębiorstw 
budowlanych muszą dopilnować, 
by kierownictwa tych przedsię­
biorstw zapewniły robotnikom na 
leżne im przyzwoite warunki po­
bytu w hotelach.

W trosce o ludzi pracy państwo 
ludowe asygnuje poważne fundu-;

sze na poprawę warunków ich 
bytu, na zorganizowanie należy­
tej opieki nad ich zdrowiem, na 
rozwój akcji oświatowo-kultural- 
nej. M. in. znaczne fundusze o 
trzymują różne przedsiębiorstwa 
na utrzymanie na należytym po­
ziomie .hoteli robotniczych. Po­
trzebne pieniądze mają na ten 
cel również i zarządy budów 
lane. Trzeba tylko, by znik 
nął bezduszny stosunek do po­
trzeb mieszkańców hoteli ze stro­
ny różnych biurokratów z admi­
nistracji, a szczególnie z refera­
tów socjalnych, zaniedbujących 
sprawy bytowe pracujących.

Winni karygodnych zaniedbań 
biurokraci z ZB - 4 i,ZB - 1 po­
winni być pociągnięci do odpo­
wiedzialności za naruszanie praw 
pracujących, zapewnionych przez 
władzę ludową, za niespeinianie 
swych obowiązków w zakresie 
opieki nad mieszkającymi w ho­
telach robotnikami.

W hotelu przy ul. Ogarnej naj­
pilniejszą rzeczą jest rozwiązanie 
sprawy stołówki, uruchomienie 
pryszniców. Poza tym oba hotele 
muszą być zaopatrzone w  odpo­
wiednią ilość sprzętu. Kierownic­
two świetlic musi organizować 
imprezy kulturalne i  rozrywko­
we, audycje na interesujące ro­
botników tematy, zaopatrywać 
świetlice w prasę itp.

Zadaniem hoteli robotniczych 
jest nie tylko zapewnienie lu­
dziom pracy dachu nad głową, 
lecz roztoczenie wszechstronnej 
opieki nad ich bytowymi i kul­
turalnymi potrzebami.

Tow. Król mieszka w Grabow­
skiej Hucie i ma do Liniewa 15 km 
drogi. Na dowóz kartofli stracił 
prawie cały dzień w czasie obec­
nych, pilnych robót omfotowych i 
siewnych.-

Oglądałem kartofle tow. Króla, 
gdy ten wiózł je spowrotem do do­
mu. Zarówno ja, jak i prezes gmin 
nego zarządu ZSCh w Nowej Kar­
czmie, tow. Skierka stwierdziliśmy, 
że są one dobre.

Trzeba przy tym nadmienić, że 
w okolicy Grabowskiej Huty wsku 
tek panującej suszy kartofle obro­
dziły na ogół słabo. Nie można 
wobec tego żądać od chłopa, aby 
dostarczył kartofli najwyższej ja­
kości, skoro ich w gospodarstwie 
swym nie posiada. A przecież kar 
tofle, przywiezione do Liniewa 
przez tow. Króla byty całkowicie 
zdatne do spożycia, wobec czego 
nie było żadnych powodów do od­
mowy ich przyjęcia.

Sprawa powinna być natych­
miast załatwiona, a tow. Królowi 
i innym chłopom, znajdującym się 
w podobnej sytuacji trzeba umożli 
wić wywiązanie się z obowiązku 
kontraktacyjnego. W. PATOKA 

korespondent

Marnotrawstwo paliwa
Podczas tankowania materia­

łów pędnych z magazynów ZPGG 
Westerplatte na jednostki pływa­
jące marnuje się dużo cennego 
paliwa. Przyczyny marnotraw­
stwa są następujące: po pierwsze 
beczki, w których znajdują się 
materiały pędne, są zanieczysz­
czone i często nieszczelne tak, że 
przy przetaczaniu niektóre z nich 
ulegają zniszczeniu, po drugie — 
w trakcie czynności związanych z 
założeniem gumowego węża 1 
samym tankowaniem, dużo ropy 
wylewa się na ziemię i do wody.

A można tego przy odrobinie 
dobrej woli uniknąć. Na terenie 
taboru pływającego ZPGG w  No­
wym Porcie znajduje się zdekom­
pletowana stacja benzynowa, 
która po wyremontowaniu odda­
łaby duże usługi. Wówczas na- 
pewno szybciej odbywałoby się 
przetaczanie, jakT . , . ,- , , -- ---- również unik-

1 te zadania muszą one speł- j  nęłoby się marnotrawstwa cennego 
niać* [paliwa. ANTONI BRONER

(Ma) korespondent
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Aby nie wróciły nędza i bezrobocie
Leży przede mną pokaźny plik 

listów czytelników. Robotnicy, 
chłopi, nauczyciele, inżynierowie 
piszą codziennie do naszej gazety 
o swoich zmartwieniach, kłopotach 
osobistych, trudnościach i osiągnię 
ciach w pracy, dzielą się z redak­
cją uwagami na tematy gospodar­
cze i polityczne, dzielą się radością 
z postępów w pracy, proszą o wy­
jaśnienia w sprawach osobistych i 
ogólnych i szukają pomocy w roz­
wiązaniu najróżnorodniejszych 
kwestii.

Paczka listów, które skończyłem 
przeglądać ma specjalny charakter. 
Są to listy, które napływają do re­
dakcji w związku z wprowadzoną 
niedawno w naszej gazecie rubryką 
pt. ,,Co pisała prasa gdyńska 
przed 15 laty“ .

Między tymi listami z ostatnich 
dni są i te, które już opublikowa­
liśmy jak list S. Pocobieja robot­
nika Stoczni Gdańskiej, opisujący 
nieludzkie traktowanie pracowni­
ków przez właścicieli majątków, 
czy list M. Kiszewskiego, opowiada 
jący o życiu swoim i rodziny w 
przedwojennej Gdyni. Niektóre z 
nich ukażą się jeszcze na łamach 
gazety. Na inne, których ze wzglę 
du na brak miejsca lub czysto oso 
bisty temat poruszany przez czytel 
nika nie będziemy drukować, daje­
my odpowiedzi listowne.

W przeczytanych przeze mnie li 
stach jest jeden wspólny wątek, 
który interesuje nietylko piszących. 
Interesuje szerokie rzesze czytelni 
ków. Otóż autorzy wspomnianych 
listów piszą, że. rubryka w gazecie 
przypominająca przedwojenne sto­
sunki gospodarcze i społeczne jest 
dobra, ale nie daje i dać nie może 
pełnego obrazu tego wszystkiego, 
co było,złe i zgniłe w przedwojen­
nej sanacyjnej Polsce. Na poparcie 
przytaczają oni fakty z własnego 
życia i z obserwacji, które świad 
cz-7 że „człowiek pracy dusił się 
w i sce jak zwierzę w klatce“ , że 
nędza w rodzinach bezrobotnych 
robotników i inteligencji była 
straszna. Opisują, jak sami miesz­
kali w budach zbitych z deszczułek 
po „pomarańczowych“ skrzynkach i 
kawałków blachy, że miesiącami i 
latami czekali na pracę i nie wi­
dzieli przed sobą możliwości zmia­
ny własnego losu,

Ale obok tych listów są i takie, 
które, przyznając, że w Polsce 
przed wojną była nędza i bezrobo 
cie mówią, iż istnieli przecież lu­
dzie, którzy mieli pracę i ,,nieźle 
im się powodziło“ , dodając jedno­
cześnie, że i dziś przecież są trud 
ności, że „jak chcesz zjeść kiełba- 

, sy, to musisz mieć bon“, że za ma 
ło jest masła, jajek, że po mleko

„to zaraz w ogonku“ . I zapytują 
ci czytelnicy: „dlaczego tak jest?“

Zrozumienie trudności, które tu
ówdzie występują jeszcze w na­

szej gospodarce jest sprawą bardzo 
ważną dla każdego, kto własną 
pracą przyczynia się do wykonania 
Planu Sześcioletniego. Najlepiej na 
sze trudności zrozumiemy przez 
poznanie ich źródeł, przyczyn, z 
których się rodzą i przez porówna­
nie ze stanem przedwojennym.

Weźmy kilka przykładów.
W gazecie naszej w numerze 

z dnia 30 września Państwowe 
Przedsiębiorstwo Robót Kolejo­
wych Nr 6 ogłasza, że zatrudni 
natychmiast na dobrych ■warun­
kach majstra odlewni i kierow­
nika warsztatu.

Setki przedsiębiorstw zgłasza 
codziennie w urzędach zatrud­
nienia i w  prasie podobne zapo­
trzebowania na robotników i 
pracowników umysłowych o naj­
różnorodniejszych kwalifikacjach. 
A w naszej rubryce „Co pisała 
prasa gdyńska przed 15 laty“ czy 
tamy o absolwentce seminarium 
nauczycielskiego, która 6 lat cze­
kała na zatrudnienie i poszła pie­
szo do kuratorium odległego o 
150 km żebrać o pracę. Po przy­
byciu do kuratorium pracy nie 
dostała, bo jej nie było.

I nie tylko ona nie dostała pra­
cy. Nie było jej dla tysięcy mło­
dych nauczycieli, nie było jej dla 
młodzieży, która o głodzie i chło­
dzie zdobywała maturę i dla ma­
gistrów prawa czy ekonomii, dla 
inżynierów i techników, dla wy­
kwalifikowanych majstrów i ro­
botników, nie było jej dla milio­
nów ludzi w Polsce, którzy prag­
nęli służyć ojczyźnie, a których 
ręce i mózgi były „bezużyteczne“ . 
Nie tylko pracy nie było — nawet 
nadziei na jej otrzymanie nie by­
ło. Miliony Polaków żyły, a właś­
ciwie wegetowały w poczuciu, iż 
są nikomu niepotrzebne. Ale ci co 
pracowali, trwali w wiecznej nie­
pewności, w  ciągłym strachu 
przed redukcją, przed wyrzuce­
niem na bruk.

„Przecież chleb, mięso i buty 
były przed wojną“ — pisze jeden 
z naszych czytelników. Oczywiście 
był chleb, były bułki, ale... nie 
dla wszystkich.

Pamiętamy dobrze, że i na wsi i 
nawet w mieście nie wszyscy w bu 
tach chodzili i nie wszyscy jedli 
do syta ten chleb, od którego półki 
w piekarniach się uginały, to mię 
so, którego pełno było w masar­
niach; ale mało na stole bezrobot 
nego czy bezrolnego chłopa.

Przecież nieraz czytało się o 
ludziach, którzy z głodu mdleli

Uczmy się Ba doświadczeniach WKF(b)

O  p r a c y  d z ie ln i c o i r e g o  o ś r o d k a

szkolenia partyjnego
W okresie przygotowań do no- j gogicznym. Seminariami dla pro- 

wego roku szkolnego, Ośrodek ipagandystów kółek wyższego stop 
Szkolenia Partyjnego przy Molo Inia kierują doświadczeni pracow- 
towskim Komitecie Dzielnicowym nicy Ośrodka Szkolenia Partyjne- 
WKP(b) w Moskwie dokonał po­
ważnej pracy organizacyjnej;

Należało przede wszystkim 
wziąć udział w doborze 2.369 pro- 
pagandystów—kierowników szkół 
politycznych, kółek j seminariów, 
działających na terenie dzielnicy. 
Połowę propagandystów trzeba 
było skierować na odpowiednie se 
minaria dla podniesienia ich po­
ziomu ideologicznego i teoretycz­
nego oraz uzupełnienia wiadomo­
ści z dziedziny metodyki. Należa­
ło też sporządzić dla każdego se­
minarium plan zajęć tak, aby po­
szczególne tematy przerabiane by 
ły na seminariach wcześniej, ani­
żeli w kółkach. Aby pomóc samo­
dzielnie studiującym historię i te­
orię WKP(b) trzeba było zaplano 
wać cykle wykładów, konsultacje 
indywidualne i grupowe, znaleźć 
odpowiednie lokale.

W jaki sposób Ośrodek Szkole­
nia Partyjnego Mołotowskiego 
Komitetu Dzielnicowego WKP(b) 
poradził sobie z tymi zadaniami?

Zwiększono przede wszystkim 
liczbę różnego typu seminariów 
dla propagandystów. Podczas gdy 
w roku ubiegłym czynnych było 
26 seminariów, obecnie uruchomić 
no ich 17. Po raz pierwszy zorgaj 
nizowano też dwa seminaria dla 
konsultantów, udzielających wska 
zówek osobom studiującym histo­
rię WKP(b) w oparciu o dzieła 
klasyków marksizmu - leninizmu 
oraz seminarium dla propagan-

go. Kierownictwo seminarium dia 
konsultantów spoczywa w rękach 
wykładowcy podstaw marksizmu- 
leninizmu w wyższej szkole 
WCSPS (Wszechzwiązkowej Cen­
tralnej Rady Związków Zawodo­
wych).

W rb. zaplanowano dwa razy 
więcej wykładów niż w roku ubie 
głym. Organizuje się dwa cykle 
>vykładów, jako pomoc dja człon 
ków partii, którzy pierwszy^ rok 
będą samodzielnie studiować hi­
storię W KP(b) na podstawie po­
szczególnych dzieł klasyków mar- 
ksizmu-leninizmu. Przewiduje się 
zorganizowanie specjalnych wykła 
dów dla osób, które rozpoczynają 
studia nad filozofią marksistowsko- 
leninowską i ekonomią polityczną. 
Dla licznej grupy członków par 
tii, zatrudnionych w przedsiębior 
stwach przemysłowych, wykłady 
będą się odbywać w Domu Kultu 
ry „Metrostroju“ . Drugi cykl wy­
kładów — dla pracowników mini 
sterstw i instytucji państwowych 
— odbywać się będzie w Domu 
Inżyniera i Technika Minister­
stwa Przemyślu Węglowego 
ZSRR.

Poczynając od października w 
Ośrodku Szkolenia Partyjnego od 
bywają się dyżury wykwalifiko­
wanych konsultantów z zakresu 
historii partii, filozofii, ekonomii 
politycznej.

Lepiej niż w latach ubiegłych, 
samokształcenie

przed wystawami piekarń czy 
sklepów rzeźnickich i pamiętamy 
dzieci bezrobotnych, które całą 
zimę siedziały na łóżkach, bo ro­
dziców nie stać było na kupno 
pary butów dla nich.

Dziś rodzice — robotnicy, chło­
pi czy inteligencja pracująca nie 
myślą z drżeniem i rozpaczą o lo ­
sie swych dzieci. Wiedzą, że gdy 
dorastają praca zawsze na nie 
czeka. Nie siedzą nasze dzieci bo­
se i głodne, pozbawione możności 
korzystania z dobrodziejstw nau­
ki. Ubrane, obute i syte siedzą 
polskie dzieci w  jasnych, ciepłych 
salach szkolnych i uczą się. Będą 
wykwalifikowanymi robotnikami, 
majstrami, technikami i inżynie­
rami, lekarzami, pracownikami 
handlu, urzędnikami; nauczycie­
lami. I dla wszystkich jest pra­
ca i chleb w nowych fabry­
kach, w nowych szkołach, w no­
wych szpitalach, w biurach czy 
skfepach.

W tym właśnie leży ta głęboka 
różnica między tamtą Polską z 
przed 15 lat, gdy rządzili nią ka­
pitaliści i obszarnicy, a naszą lu­
dową ojczyzną.

I dlatego walczymy o to, by nie 
wróciły tamte czasy, by nie wró­
ciło wraz z nimi bezrobocie i nę­
dza do rodziny robotnika porto­
wego, by młoda nauczycielka mo­
gła wykorzystać swą wiedzę do 
uczenia dzieci robotniczych i chłop 
skich.

Ale każdy Polak i każda Polka 
zdaje sobie sprawę, że walka ta 
to nie jednorazowy wysiłek, każdy 
z nas zdaje sobie sprawę, że 
podjęliśmy zadanie bardzo ciężkie. 
Chcemy jak najszybciej nadrobić 
wielowiekowe zaniedbania, przebu 
dować Polskę gospodarczo, zabez 
pieczyć siebie i przyszłe pokolenia 
od nędzy, bezrobocia, niepewności 
jutra, od widma wojny, od pano­
wania kapitalistów.

A dlaczego te zaniedbania musi 
my jak najszybciej nadrobić? Bo 
istnieją jeszcze na świecie tacy, 
którym s.olą w oku jest nasze bu­
downictwo, nasze osiągnięcia. Są 
to wywłaszczeni „dobrodzieje" 
kapitaliści i obszarnicy _ oraz ich 
poplecznicy i opiekunowie imperia 
liści, którzy nie mogą się pogo­
dzić z tym, że naród nasz przestał 
być dla nich potulną owcą, którą 
mogli dowolnie strzyc. Zgrzytają 
z wściekłości zębami i dlatego, że j 
zdają sobie sprawę z wyższości 
naszej gospodarki i z groźby jaką 
dla nich stanowi właśnie to, że 

■ my zlikwidowaliśmy bezrobocie w 
tym czasie, gdy w krajach przez 
nich rządzonych rośnie nędza.

Imperialiści boją się naszego bu 
downictwa, bo ono najlepiej ukazu 
je nicość ich systemu. Imperialiści 
pragną przywrócenia dawnych po­
rządków, chcą odebrać naszemu 
narodowi jego zdobycze, chcą zno­
wu narzucić nam nędzę i bezrobo­
cie. I dlatego musimy skutecznie 
zabezpieczać nasz kraj przed im­
perialistycznymi podżegaczami wo 
jennymi i wzmacniać go przed ich 
zaborczymi apetytami, przed groź 
bą panów kapitalistów i obszar­
ników.

Realizujemy to zadanie przez 
wykonanie Planu 6-letniego pla 
nu budowy fabryk, budowy ma­
szyn, okrętów, samochodów, trak­
torów, szkól, szpitali i domów. A 
to nie jest sprawą prostą. Tylko 
powszechnym wysiłkiem, drogą 
pewnych ofiar i wyrzeczeń, poświę­
cenia rzeczy mniej istotnych, moż 
na budować rzeczy wielkie. Dla­
tego są i mogą się jeszcze zdarzać

trudności. Może nam brakować po 
wiedzmy mięsa lub innych artyku 
lów spożywczych, czy przemysło­
wych. Ale świadomośę, że ofiary 
te ponosimy w imię wielkich, ce­
lów, dla zbudowania takiej gospo­
darki i takiego ustroju, w którym 
człowiek pracy będzie raz na zawsze 
wolny od groźby wojny, nędzy i 
bezrobocia oraz znajdzie zaspóko 
jenie wszystkich potrzeb ma­
terialnych i pełne możliwości roz­
woju kulturalnego, pomoże nam 
zrozumieć i ponieść chwilowe ofia 
ry i wyrzeczenia.

Naszą przyszłość budujemy w 
warunkach trudnych, ale budowa 
ta rośnie, realizuje się w naszych 
oczach i my z niej będziemy ko­
rzystać.

J. Wrześniewski

Traktorzyści zespołu PGR Kurów z gosp. Choczówek, Tadeusz Gil z po­
mocnikiem, 'Eugeniuszem Filipem zob owiązali się zaoszczędzić 10 proc. 

paliwa oraz podwyższyć swoją normę orki o 10 proc.

Drukarze gdańscy uczczą czynem
rocznicę Wielkiego Października

Odświętnie przybrana świetlica 
„Domu Drukarza“ zapełniła się 
pracownikami Zakładów Graficz­
nych i „Domu Prasy“ . Wszyscy 
przybyli tu, by czynem uczcić zbli­
żające się święto mas pracują­
cych — 34 rocznicę Wielkiej Re­
wolucji Październikowej.

Nastrój jest poważny, skupiony. 
Raz po raz słychać tylko przyci­
szony szept... To bardziej niecier­
pliwi opowiadają swoim kolegom 
z innych działów o podjętych 
przez siebie zobowiązaniach.

Za chwilę na mównicę wchodzi 
dyrektor techniczny Zakładów Gra 
ficznych tow. Miklikowski.

„Jesteśmy w przededniu 34 rocz 
nicy Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej, która 
na jednej szóstej części kuli ziem 
skiej zniosła wyzysk i ucisk mas 
pracujących. Święto to czcić bę­
dziemy i w tym roku jeszcze bar­
dziej wydajną pracą, ażeby przy­
śpieszyć wykonanie Planu 6-let­
niego, który narodowi naszemu 
przyniesie lepszą i szczęśliwszą 
przyszłość.

Pamiętajmy, że zobowiązania, 
które za chwilę będziemy podej­
mowali, jeszcze bardziej przyśpie­
szą tempo naszego rozwoju oraz 
przyczynią się do przezwycięże­
nia trudności na jakie napotyka­
my w naszym marszu do socjali­
zmu“ .

Jeszcze nie przebrzmiały słowa 
mówcy, a już ze wszystkich stron 
sali wśród ogólnego zapału zaczę­
ły napływać zbiorowe zobowiąza­
nia poszczególnych działów pro­
dukcyjnych.

Zespół gazetowy zecemi ręcz­
nej zobowiązał się przez uspraw­
nienie wykonywanych prac zabez­
pieczyć terminowe ukazywanie się 
gazety partyjnej, a ponadto roze­
brać wszystkie stare ogłoszenia 
i tytuły gazetowe oraz posegre­
gować pisma tytpłowe.

Introligatorzy zobowiązali się 
wykonać dodatkowo 10.000 ksią­
żek dla PKPG i przyspieszyć o 3 
dni wykonanie rozkładów jazdy 
dla DOKP, zaoszczędzając tym 
sposobem MBVg 2.167 zł.

Pracownicy stolarni zobowią­
zali się wykonać dodatkowe rega­
ły dla zecemi i ekspedycji, a dział 
mechaniczny postanowił sporzą­
dzić specjalne urządzenie do tran­
sportu paczek.

W ślad za zobowiązaniami zbio 
rowymi zaczęły napływać zobowią 
zania indywidualne. M. in. przodu 
jący maszynista offsetowy Tade­
usz Ewicz postanowił przenieść 
100.000 sztuk kartonów z hali 
maszyn do magazynu, mistrz 
ślusarski Edward Kozłowski zobo­
wiązał się sporządzić młynek do 
ucierania farb, co pozwoli zaosz­
czędzić rocznie ok. 3.000 zł, a dys 
ponent hali maszyn Aleksander 
Zaręba — zainstalować dzwonki 

i wszystkich pomieszczeniach
produkcyjnych, oraz zorganizować 
zespół artystyczny dla świetlicy 
związkowej. ^

Na uwagę zasługuje też zobo­
wiązanie naczelnego dyrektora 
„Domu Prasy“ inż. Bestera, który 
podjął się opracować nowe , nor­
my dla retuszerów foto-litogra- 
ficznych.

Ogólna wartość zobowiązań, któ 
re podjęto na masówce przynie­
sie gospodarce polskiej 40.000 zł 
oszczędności.

8 dni produkcji
na zaoszczędzonym  materiale

Pracownicy Spółdzielni Inwali­
dów w Malborku wprowadzili u 
siebie system kompleksowego o- 
szczędzania materiałów wzorem 
Lidii Korabielnikcwej. Dzięki te­
mu poszczególne oddziały uzyska­
ły poważne oszczędności materia­
łów.

I tak np. oddział krawiecki za­
oszczędził w lipcu i sierpniu br. 
229 m materiału i pracował na 
nim 6 dni.

W oddziale dziewiarskim za­
oszczędzono ponad 29 kg. baweł­
ny i 29 kg wełny —  wartości 
5.650 zł.

W oszczędzaniu materiałów wy­
różnili się Edward Kasprzyk z od 
działu krawieckiego oraz Aniela 
Pyrowa i Aleksandra Minda — 
dziewiarki.

T. ŻOŁĘDZIE WSKA 
korespondent

Usunąć niedociągnięcia 
cc/ Z u l i la c la c l i  H « I I

Kierownictwo Gdańskich Zakła­
dów M - 11 nie troszczy się o usu­
nięcie szeregu niedociągnięć w po 
szczególnych oddziałach pomimo, 
że referat BiHP, po przeprowadze­
niu kontroli, domagał się załatwie­
nia tych spraw.

I tak np. niezamontowane zosta­
ły dotychczas odciągi wentylacyj­
ne w oddziale lakierni. Robotnicy 
pracujący tam zmuszeni są wdy­
chać ostry zapach lakierów.

W umywalni nie naprawia się 
urządzeń grzejniczych i dlatego 
robotnicy muszą myć się w zimnej 
wodzie.

W oddziale stolarni jedna z pil 
tarczowych nie posiada osłony. W 
oddziale tym bezpieczniki elek­
tryczne posiadają nieodpowiedni 
drut przez co instalacja elektrycz 
na może ulec zniszczeniu. W nie 
odpowiednim stanie technicznym 
znajduje się również dźwig w od­
dziale transformatorowni.

Wymienione niedociągnięcia u- 
trudniają robotnikom pracę. Kie­
rownictwo zakładu powinno dopil­
nować niezwłocznego ich usunię­
cia.

E. DOROCKI
korespondent

Szajką złodziei
i  s p e A u / a n ió u /
zdem askow ano w  Sztumie

z rokiem ubiegłym liczba p r o p a - ; '* ™  
gandvstów dzielnicy mołotowskiej wielu członków.* » -isn „ -L grupami pod opiekę posztzego!
warosła o 150 osob. _ „ych konsultantów Ośrodka Szk.Na kierowników seminariów do J1-"-.“  wusuiw.iu,«
brano ludzi z odpowiednim przy- lenia Partyjnego, 
gotowaniem teoretycznym ; peda-* A, fcZlRUKuw

Studenci chińscy nawią­
zują serdeczną więź 

z załogą s/s „Kiliński“
W czasie ostatniego pobytu s/s 

„Kiliński“ w Chinach statek nasz 
odwiedziła delegacja studentów 
chińskich. Załoga statku zgotowała 
im serdeczne przyjęcie.

Wyrazem zadzierżgniętych wię­
zów przyjaźni jest list członków 
delegacji studentów uniwersytetu 
Chun-Chua w Pekinie, skierowany 
do załogi statku. Czytamy w nim 
m. in.:

„...Chociaż było to nasze pierw­
sze spotkanie, to jednak rozma- 

bracia. Traktowaliś-

będzie walczyła z 
aż do zupełnego

zek Radziecki, 
imperializmem 
zwycięstwa“ .
Racjonalizatorzy porto­
wi przygotowują się do 

ogólnopolskiej wystawy 
wynalazków 
robotniczych

W bieżącym miesiącu otwarta zo 
stanie we Wrocławiu wystawa do­
robku wynalazczości robotniczej. 
Racjonalizatorzy ZPGG wystawią 
szereg usprawnień w postaci da­
jących się wprowadzić w ruch mo­
deli, wzgl. rysunków z załączonym 
opisem technicznym. M. in. wysia­
ny zostanie model do trymowawialiśmy jak --------  , , , . . .,

cie nas jak swoich najlepszych ! ma węgla w ładowni statku, opra-
przyjaciót, my zaś uważaliśmy! cowany przez pracownika PMH 
s-'s Kiliński“ za swój dom. IDakowicza. Znajdzie się również 

Młodzież chińska, która w Chi-1 na wystawie mechaniczny trymer 
nąch Ludowych rozpoczęła nowe ży! do tr/mowania rudy w luku stat- 
c e, zawsze będzie stała w obozie j ku, skonstruowany przez ślusarzy 
pokoju, któremu przewodzi Zwią-iz warsztatów ZPGG

Kutry „Jedności Ryba­
ckiej“ przekra czają 

pian połowow
Szereg kutrów „Jedności Rybac­

kiej“ wydatnie przekroczyło plan 
połowów za miesiąc wrzesień 
ter „Gda 27“ z szyprem Józefem 
Ofiarą wykonał 174,2 proc. plant! 
miesięcznego, kuter „Gda 3“ z 
szyprem Władysławem Labudą — 
158,3 proc. planu, kuter „Gdy 1“ 
z szyprem Franciszkiem Konko-

w Gdyni,

lem — 156,3 proc. planu, kuter 
„Gda 15" z szyprem Janetn Skocz 
kiem — 152,2 proc. planu.

Sukces ten osiągnęły załogi kut 
rów przez pełne 
czasu połowowego, 
niezbędnego minimum postoju w 
portach i wzorową opiekę nad 
sprzętem.

Powiatowa komisja do walki ze 
spekulacją w ścisłej współpracy z 
MO wykryła ostatnio w Sztumie. 
szajkę złodziei i spekulantów. Szaj 
ka ta składająca się z b. właści­
cieli sklepów masarskich Włady­
sława Grochowskiego i Władysła­
wa Arkuszewskiego oraz Jana 
Kurdynowskiego byłego oficera sa­
nacyjnego, wkradła się do aparatu 
spółdzielczego, aby nadużywając 
swych stanowisk uprawiać tam 
podstępne machinacje.

Władysław Grochowski zatrud­
niony jako kierownik produkcji w 
spółdzielczej masarni w Sztumie i 
Władysław Arkuszewski, pracujący 
tam jako czeladnik, przez dłuższy 
czas systematycznie kradli mięso 

! i przetwory mięsne. W celu zamas 
kowania niecnego procederu wyra 
biali niższe jakościowo wędliny. 

Ku' Trzeci wspólnik złodziejskiej szajki 
Jan Kurdynowski, dotychczasowy 
kierownik administracyjny masar­
ni zaopatrywał się również w nie­
legalny sposób w artykuły mięsne. 
Jednym z odbiorców . kradzfonego 
przez Grochowskiego mięsa była 
Maria Jankowska — bufetowa w 
gospodzie nr 1.

Przestępczej działalności szajki 
dezorganizującej rynek mięsny zo­
stał jednak położony kres. Zde­
maskowani złodzieje — spekulanci 

wykorzystanie 1 Kurdynowski, Arkuszewski i Gro- 
skrócenie d o ' chowski zostali osadzeni w więzie 

niu, a Jankowska oddana pod do­
zór MO. Spekulantów spotka zasiu 

i żona kara.
i  K. W.
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Co robi mieszkaniec Gdańska, 
gdy w iego mieszkaniu nęka rura, 
lub tez zapycha się sieć kanaliza­
cyjna?

Najpierw próbuje sam naprawić 
uszkodzenie. Gdy to nie pomaga, 
dzwoni do Zarządu Budynków Mić 
szkolnych. Zarząd dysponuje co 
Prawda specjalną, tzw. grupą awa- 
>yjną, ale mając do obsługi około 
J tysięcy domów, odpowiada zózwy 
czaj ■— „nie mamy kogo przysłać. 
Trzeba poczekać. Jutro, czy poju­
trze przyślemy specjalistę", Loka­
tor dzwoni więc do Zakładu Wodo­
ciągów i. Kanalizacji.

Wkrótce na miejsce awarii przy­
jeżdża pogotowie z wodociągów i 
kanalizacji. Zdawałoby się, że jest 
już po tragedii. Niestety. Najczę­
ściej przybyli specjaliści Stwierdza­
ły, że naprawa tego uszkodzenia 
<mie leży w ich kompetencji", gdyż. 
są powołani tylko do naprawy sieci 
ulicznej i podłączeń do budynków.
' nie bacząc na prośbą mieszkań 
c°w i na stracony na przyjazd 
czas, ekipa odjeżdża z powrotem, 
chociaż zlikwidowanie awarii wy- 
uiaga paru minut. A

W  Tygodniu LPŻ

WZRASTA LICZBA KOL I CZŁONKÓW LPŻ
w  w o j e w ó d z t w i e  g d a ń s k i m

Ku czci Wielkiej Rewolucji Październikowej

że powstałe 
Uszkodzenie powoduje nieraz stratę 
wody, specjalistów z Zakładu Wo- LPŻ jest szkolenie członków 
dociągów i Kanalizacji nic to nic zakresie sportów wojskowych.
obchodzi. Wszak i tak zapłaci za U 
lokator...
 ̂ Zarząd Budynków Mieszkalnych 

zWra.cał się już kilkakrotnie do Za­
kładu Wodociągów i Kanalizacji o 
likwidację tego rozdziału kompeten 
f  i o nawiązanie współpracy. Jak 
dotychczas bez skutku.
.A może by jednak Zarząd Wodo­

ciągów i Kanalizacji rozszerzył za­
kres swych kompetencji? Krasimy o 
Wypowiedzenie sie w tej sprawie.

‘ /■ K.

Podsumowanie
W yników w spółzaw odn ictw a 
W spółdzielni „Zatoka“ 

P u c h u
W dniu 4 brn. w spółdzielni 

Pfacy „Zatoka“ w Pucku odbyło 
s'? zebranie poświęcone podsumo­
waniu wyników współzawodnic­
twa pracy za III kwarta! br. •

W ciągu tego czasu wyróżniło 
s>ę 10 pracowników, m. in. Wła­
dysław Lesner, Franciszek Kaśs, 
dózef Rintz i Feliks Jaszka. Wszy 

oni wykonywali przeciętnie od 
‘23 do 157 proc. norany... . . :

Najlepszym pracownikom przy­
dano nagrody pieniężne.

B. Makurat i

kldność woj. gdańskiego, doce­
niając wielkie zadania LPŻ w 
dziedzinie umacniania obronności 
kraju, masowo wstępuje w szere­
gi tej organizacji. Nowe koła 
powstają w zakładach pracy, insty 
iucjach i szkołach w miastach oraz 
w PGR, spółdzielniach produkcyj­
nych i gminach na wsi. Ilość kół 
LPŻ wzrosła w br. w porównania 
z rokiem ubiegłym o przeszło 
200 proc.

Ten szybki rozwój sieci kół LPŻ 
w mieście i na wsi jest świadec­
twem ścisłej łączności robotników 
i chłopów z naszą armia, dowo­
dem przywiązania szerokich mas 
do Odrodzonego Wojska Polskie­
go.̂  Koła LPŻ nawiązały kontakt 
z jednostkami wojskowymi, orga­
nizują dla żołnierzy imprezy arty 
styczne, oraz wieczorki rozrywko 
We.

Jednym z ważnych zadań kół
w 
W

sach łączności, obejmujący 320 gojne w naszym społeczeństwie a 
dżin nauki, ma na celu zapozna- zwłaszcza wśród młodzieży. Nic 
nie słuchaczy z elektrotechniką,¡dziwnego, że liczba zgłaszających
alfabetem 
naprawą sprzętu radiowego,

Morse'a, . montażem i j się przekracza zazwyczaj ilość

diotelegrafem, obsługą stacji ra­
diowych nadawczo-odbiorczych, 
krótkofalowych itp. Każdy absol­
went kursu uzyskuje więc cenne 
kwalifikacje umożliwiające mu na 

jwet uzyskanie nowego zawodu.
Kursy organizowane przez LPz 

stają się coraz bardziej popular-

woj. gdańskim akcja szkoleniowa 
Została zapoczątkowana na szer­
szą skalę w lutym br, W tym mie 
siącu 49 kół zorganizowało różne 
kursy, które objęły przeszło 4000 
członków. Obecnie szkolenie pro 
wadzotie jest w 145 kołach, a ogól 
na liczba słuchaczy na różnych 
kursach przekracza 5.500 osób.

W końcu września i w pierw­
szych dniach października br. zo­
stało uruchomionych 9 kursów 
motorowych — w Gdańsku, El­
blągu, W Kartuzach, Kościerzy­
nie, Lęborku i Malborku. Słucha­
cze tych kursów uczą się szoferki, 
zapoznają się z budową motorów 
i ich naprawą. Po skończeniu kur 
su motorowego każdy absolwent 
otrzymuje świadectwo, umożliwia 
jące uzyskanie prawa jazdy.

W okresie od lutego do 1. wrze­
śnia br. we wszystkich miastach 
woj, gdańskiego zorganizowano 
kursy łączności. Kursy ukończy­
ło 4Ó0 osób.

W chwłlj obecnej w Gdańsku 
czynne są dwa tego rodzaju kur­
sy. Program wykładów na kur-

wolnyeh miejsc.
Tydzień LPŻ przyczyni się nie­

wątpliwie do dalszego wzrostu 
szeregów tej bardzo pożytecznej 
organizacji społecznej umacniają­
cej łączność społeczeństwa z Lu­
dowym Wojskiem Polskim.

Powiat elbląski zwiększa dostawę żywca
W pow. elbląskim dzięki ożywio 

nej pracy uświadamiającej wśród 
chłopów, którą prowadzi personel 
Centrali Mięsnej oraz Związek 
Samopomocy Chłopskiej, zwiększy 
ly się ostatnio dostawy żywca„ na 
punkty skupu.

W miesiącu wrześniu chłopi po­
wiatu elbląskiego dostarczyli 267 
sztuk trzody chlewnej, 175 sztuk 
rogacizny oraz kilkanaście sztuk 
owiec. Pierwsze spędy w bieżącym 
miesiącu wskazują na to. że do­
stawa żywca ulegnie dalszej po­
prawie i plan miesięczny zostanie 
znacznie przekroczony.

Aby plan dostawy został nale­
życie zrealizowany, należy więk­
szą niż dotychczas uwagę zwrócić 
na -działalność gminnych kas spól 
dzielczych, Kasy te nie zawsze wy 
płacają należności zgodnie z in­
strukcją, co w dużym stopniu znie 
chęća chłopów do zwiększenia do­
staw i utrudnia wykonanie planu 
skupu.

Na spędzie żywca w Podgrodziu 
w dniu 25 września np. kilkunastu 
chłopów, którzy dostarczyli tucz­
niki wczesnym rankiem, czekać 
musiało na przybycie kasjera do 
godz. 10,30. Jasne jest, że takie 
długie czekanie na należne za 
sprzedaż tuczników pieniądze, w 
czasie trwania siewów jesiennych 
i wykopków, nie zachęca chłopów 
do przywożenia żywca na punkt 
Skupu.

Usprawnienie wypłat chłopom 
oraz dalsze wzmożenie akcji u- 
świadamiającej wśród aktywu 
wiejskiego zapewni pomyślny 
wzrost dostawy żywca prze.z chło­
pów powiatu elbląskiego. (Rog.)

Dla uczczenia IM rocznicy Rewolucji Październikowej załoga Zakładów 
Przemysłu Cukierniczego „Bałtyk“  podjęła szereg zobowiązań zwiększenia 
wydajności pracy, podniesienia jakości produkcji i oszczędności surowca 
na sumę- ponad 56 tys. zł. Ogółem w tym zakładzie podjęto 35 zo­

bowiązań indywidualnych oraz szereg zespołowych.
Na zdjęciuczłonkinie brygady zam jacztk Józefa Dojówna wykonująca 
przeciętnie 211,2 proc., Danuta Rzenieeka wykonująca 186 proc. oraz Ja­

nina Rieniecka osiągająca 175 proc. normy.

Reorganizacja ambulatoriów
przyzakładowych w Gdańsku

Czyn produkcyjny inwalidów
Liczne zobowiązania, zespołowejIucji Październikowej członkowie 

indywidualne, podejmują na spółdzielni pracy w trójmieście.korespondent I cześć 34 rocznicy Wielkiej Rewo-

Milicjant — opiekun dziecka
Na dzień 7 bm. przypadała 7 

lecznica powstania Milicji Oby­
watelskiej. W ciągu swej siedmio. 
;.ethiej pracy M.O., stojąc na stra­
sy bezpieczeństwa i ładu publicz- 
?ełro, strzegąc życia i mienia o- 
“ywateli i ich dorobku, pozyskała 
°bie powszechne przywiązanie i 
2*eunek mas pracujących.

, Cóż dziwnego, że milicjanci zdo 
sobie również miłość dzieci, 

-torymi serdecznie się opiekują 
1)4 każdym kroku. 
t Zajrzyjmy'na chwilę do izby za 
.rzymari dla młodocianych, miesz. 

jłcej się we Wrzeszczu. Przez 
tę przewinęły się już setki 

2ieci zbłąkanych, wyzyskiwanych 
®l"zez kułaków sierot i młodocia- 
ych amatorów przygód.
Każde z zatrzymanych dzieci 

{^ jduje tu troskliwą opieką. Po 
J^tkim pobycie podopieczni mill- 

mający rodziców odsyłani są 
,° domów', a sieroty do państwo. 
v7ch domów dziecka.

V * * *morze i porty są magnesem, któ
Jjf ściąga do trójmiasta co roku

*ele młodych chłopców żądnych
" zygód, \V poszukiwaniu takiej
^ j Zygody“  Staś Pawlonka przy-

W tych dniach do Gdańska aż
Peblina.

cza się tu zabłąkane dzieci. Gry 
i zabawmy na wolnym powietrzu 
lub w świetlicy, pogadanki, wspól­
ne czytanie książek i czasopism 
uprzyjemniają dzieciom pobyt W 
izbie, zachęcają do nauki.

„Wkrótce będziemy mieli nowy 
obszerny i ładny lokal —- mówi 
kierownik —  wtedy urządzimy 
wzorową świetlicę i salę zabaw“ .

Mimo skromnych warunków iz­
ba zatrzymań- we Wrzeszczu speł­
nia swoje zadanie. Każde zabłą­
kane dziecko znajduje tu troskli­
wą i serdeczną opiekę ze strony 
funkcjonariuszy M. O. (d)

Jako jedni z pierwszych podjęli 
zobowiązania inwalidzi zrzeszeni 
w spółdzielni „Bałtyk“ w Gdań­
sku.

Dział krawiecki tej spółdzielni 
zobowiązał się zwiększyć wydaj­
ność pracy o 10 proc. i wykonać 
poza planem produkcję wartości 
około 13 tys. zl. Warsztat szewski 
zwiększy produkcję z odpadków i 
wykona dodatkowo obuwie war­
tości około 12 tys. zl. Wartość zo­
bowiązań innych działów sięga kil 
kku tysięcy złotych.

B. DZIURA
korespondent

Ambulatoria przyzakładowe od­
grywają poważną rolę w walce o 
podniesienie stanu zdrowia pracu 
jących. Posiadają one szczególne 
znaczenie w większych zakładach 
produkcyjnych, a zwłaszcza tam, 
gdzie charakter pracy sprzyja 
powstawaniu chorób zawodowych 

gdzie istnieją możliwości nie­
szczęśliwych wypadków.

Ambulatoria te powstawały w 
Gdańsku w sposób żywiołowy 
przy zakładach, które posiadały 
dostateczne fundusze na ich uru­
chomienie, wyposażenie w sprzęt, 
opłacenie lekarza itp.

W ten sposób

Gdańskich Zakładach Chemicz­
nych, „Hydrotreście“ , „Ainadżie“ , 
Centrali Rybnej nr 8 i iroiych, po • 
zostały 43 ambulatoria, których 
działalność poddano szczegółowej 
rewizji. Przede wszystkim zwró­
cono uwagę na to, czy ambulato­
ria przy zakładach produkcyjnych 
— zwłaszcza zatrudniających po­
nad 1.000 osób —  posiadają nale­
żyte urządzenia, jak również czy 
jest w nich dostateczna obsada ie 
karska i personel pomocniczy. 
Kontrola wykazała, że w wielu 
wypadkach zarówno urządzenia, 
jak i liczba lekarzy oraz persone- 

wdele Pomocniczego były niedosta­
teczne.

Braki te postanowiono usunąć I 
przez skomasowanie ambulato 1

powstało
ambulatoriów, przy niewielkich 
przedsiębiorstwach, często nawet 
nie produkcyjnych.

Okazało się to z biegiem czasu 
zjawiskiem szkodliwym, z powo­
du braku sił lekarskich Ambula­
toria te absorbowały wielu leka­
rzy, podczas gdy ośrodki zdrowia 

ambulatoria przy wielkich zakła
Produkcyjnych odczuwały jiegrafó-w korzystają-" pracowircy 

ich brak. Zablokowany był row- Prezydium WRN. MRN banków i

uwaga' zwracana będzie obecnie 
nâ  prowadzenie akcji profilaktyce 
nej, na zapobieganie chorobom za 
wodowym, ,co jest przecież głów­
nym celem ambulatoriów.

Przeprowadzana obecnie reorga 
ńizacja przyniesie poważne korzy 
ści masom pracującym. Jednolita 
gospodarka ambulatoriami, wła­
ściwa ich lokalizacja, zgodna z 
potrzebami, należyte wykorzysta­
nie sił lekarskich j sprzętu pozwo 
li otoczyć zdrowie pracujących 
jeszcze większą opieką.

J. K.

k - e a ł p y
riow, istniejących przy iuniej-[ jcatr  w ie l k i  wt 
szych instytucjach i utworzenie' godz. 19 — opera 
dla nich jednego ambulatorium, o terfiy“-

CDAÑSKU —
„Madame But-

Prezydium WRN, MRN, banków 
„Ruchu“ .

Personel małych zakładów pro­
dukcyjnych, które nie miały do­
tąd ambulatoriów, został przyłą­
czony do rozszerzonych i zreorga 
nizowanych poradni higieny pra-

1 • , ----- . . .  - c.v przy poszczególnych Ośrodkachzupełnie hczbę pracowników, przy idrowia. Tak n v ul Nie.
czym niektóre z nich mieściły się;dzjaH.0Wgki ł5  We brzeszczu
w prywatnych gabinetach lęka- organizuje się obecnie wzorowe
1 zy' ambulatorium, z którego korzy-

nież bezproduktywnie sprzęt Ie1 
karski.

Tak np. z ogólnej liczby 62 
istniejących do niedawna ambula­
toriów w Gdańsku, aż 27 znajdo­
wało się przy różnych instytu­
cjach, zatrudniających niewielką

większym zakresie działania. Xtik'TEATR d r a m a t y c z n y  w  o d y m  -
Godz. 10.30 — ,.Pałacyk w zaułku“ . 

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE — 
godz. 19.30 — „Śluby panieńskie*1. 

TEATR LALEK »¿ŁĄTKI“ — godz. 
11 i 14 — zamknięte przedstawienie 
dla szkół.

też i uczyniono.
Z rozszerzonego obecnie ambu­

latorium przy Dyrekcji Poczt { Te

"Kina

Celem zmiany tego stanu W y­
dział Zdrowia Prezydium MRN 
postanowił przeprowadzić reorga­
nizację sieci ambulatoriów'. Po 
przejęciu przez Morski Urząd 
Zdrowia pod swoją opiekę 19 am­
bulatoriów przy zakładach znaj­
dujących się na terenie portu: 
Stoczni Gdańskiej, Północnej,

OGŁOSZENIA DROBNE

rozmawiamy z
v*ż. 4«,
ie

ZGUBIONO przepustkę wy­
daną przez Zakłady Mecha­
niczne Elbląg, Rak Kazi­
mierz. P-1038

ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną nr 19/874, legityma­
cję Zw. Zaw. Ogrodniczego 
nr 09602 na nazwisko Su­
szek Ignacy. P-1040

ZGUBIONO dokumenty w 
pociągu z Gdańska do 
Pruszcza w dniu 23. 9. 51. 
o godz. 9,48 — Reszka Józef? 
Kartuzy. G-1041

Dnia 6 października 1951 r. zmarł

JA N  W R Ó B E L
Prezes Spółdzielni Pracy Rzeźników i Wędliniarzy 
w Gdyni. W zmarłym tracimy ofiarnego i oddanego 

działacza i przełożonego 
CZEŚĆ JEGO PĄMIĘCI!

G-1046 Zarząd i współpracownicy

test

nim żałuje ZGUBIONO kartę rowero- 
lu

zmartwił swą matkę,
■Uż. że uc-ekt pokryjomu z domu. ¡ nr 1037 wydaną przez

-;MRN Malbork na nazwisko 
kroi w Matuse wicz Tadeusz»

5; Jedynakiem. Jego czasowi 0- 
c ê un°wie w Gdańsku wytłuma- 
gey‘ i mu, że powinien uczyć się,
Í0 ^“ ^różować będztó później, gdy 
,J ° * n ie ,  nauczy się zawodu i bę 
<> pracował. 12-letni chłopiec 
1,51« się dobrze pod opieką mi- 

1 (joJ?ntów i niebawem zostanie o- 
j  aPy do domu.

i; ec*nym z czasowych pensjona- 
Ú oZy ' ?,tly iest 14-letni niemowa 
(jd. 11 ^etlewski. Narazić nie wia­
lî ''10 skąd pochodzi. Milicjanci

na Ul,Cy’ “ dy st,ał ¿ g u b io n o  aowoa osooisty, a(jny 1 nie Wiedział CO Z sobą Kartę meldunkową, książkę 
(Jj, Po ustaleniu skąd pocho- wojskową, kartę rowerową 

zostanie wysłany do domu, 2? " a,zwlsk0 Muzyklewlcz 
^  go ma, albo do odpowiednie- |stanlsław- p.1037
4,  Państwowego domu dziecka. W 

Óz ecka nauczy się pożytecz

®c'cwego c

G-1043

ZAGUBIONO legitymację 
Nr 2250 wydaną przez Biu­
ro Personalne Stoczni Gdań
sklej na nazwisko Kaczma­
rek Ignacy. G-1033

ZGUBIONO kartę meldun­
kową, legitymację szkolną 
nr 256 na nazwisko Rozkwi- 
talska ŁUcja. G-1036

ZGUBIONO książkę woj 
skową RKU na nazwisko 
Lange Helmut. G-1045

ZGUBIONO dowód osobisty,

ZGUBIONO tymczasową 
przepustkę Stoczni Elbląg 
na nazwisko 2ak Alfons.

P-1039
Za g u b io n o  indeks stu­
diów nr 3248 wydany przez 
Politechnikę Gdańską na 
lazwisko Krzyżanowski Mak 
symllian. F-1033
ZGUBIONO książeczkę woj­
skową Seria D 0282883 WKB 
Malbork, kartę zameldowa­
nia Ryjewo, dowód osobi 
Sty, legitymację ZSCh — 
Iżykowskl Kazimierz, Ru- 
dzlny, poczta Ryjewo.

P-1025
ODSTĄPIĘ samotnemu po 
kój w Gdyni -  Orłowie za 
odstąpienie pokoju samot­
nemu w Lublinie. Oferty 
..Prasa" Gdańsk, „Student" 

G-1042
TRZYMIESIĘCZNE nowo­
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości — Łódź, 
skrytka 163. 1541/K

stać będą pracownicy: browarów, 
Centrali Skór, Przedsiębiorstwa 
Remontowo -  Budowlanego i in­
nych.

Zasadą przeprowadzanej obec­
nie reorganizacji jest zapewnienie 
opieki ambulatoryjnej pracowni­
kom wszystkich bez wyjątku za­
kładów pracy.

Zmienia się również kierunek 
pracy ambulatoriów. Największa

GDAŃSK
„ZMP-owiec“ we Wrzeszczu — . Ta­

jemnica szybu naftowego“ , godz. 
16, 18, 20.

„Bajka“ we Wrzeszczu — , Raczek się 
spóźnia“ godz. 16, 18 i 20.

„Polonia“ w Oliwie — Córka mary­
narza“ radziecka komedia, godz- 
16, 18, 20.

SOPOT
„Bałtyk“ — „Ostatni rejs“ .
„Polonia“ — Przed świtem“ .
GDYNIA
„Warszawa“ — „Gę.siorek Matyi1*, 

prod. węgierskiej, godz. 16, 18 i 20.
,,Atlantyk“ — „Zwycięskie skrzydła“ .
„Goplana“ — „Kobieta wyrusza w 

drogę“ .
„Promień“ w Chylonii 

pięknem życia“ .
».Neptun“ w Orłowie 

nad Łabą“.

„Śpiew jest' 

„Spotkanie

'Kad io

Czterech tokarzy, dwóch frezerów, jednego 
spawacza, sześciu pracowników niewykwalifi­
kowanych. cztery kobiety zatrudni od zaraz 
Państwowa Fabryka Maszyn i Odlewnia 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka -216. Wa­
runki dobre — do omówienia w biurze perso­
nalnym. 1599/K

Maszynistkę przyjmie od Zaraz Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Robót Drogowych w Gdańsku. 
Zgłoszenia Wrzeszcz, ul. Boh. Ghetta Warszaw­
skiego nr 9. 1608/K

Sprzedawcy do sprzedaży peronowej artykułów 
spożywczych na warunkach prowizyjnych na 
miasta- Gdynia, Gdańsk Gł„ Tczew, Malbork, 
Lębork, Puck, Elbląg potrzebni. Możliwości za­
robkowe duże. Zgłaszać. się w godzinach służ­
bowych w Sekcji Kadr Kolejowych Zakładów 
Gastronomicznych, Gdańsk, ul. Szeroka 11/13.

1609/K

zawodu, który zapewni mu 
0f,z’ einy bvt i uczyni

Ma

zen war- 
a społeczeństwa

* 4= *
Sąj” * drzwiach prowadzących do 

^Pialnych w'si rozkład zajęć 
^ .¡nJPch dla podopiecznych.

adczy on o trosce, jaką ota-

PRACWWftllCY P O SZUKIWANI

Głównego księgowego przyjmie od zaraz Rejo­
nowa Zbiornica Jajczarsko - Drobiarska w 

Sztumie. Uposażenie według grupy 3 finanso­
wej z dodatkiem funkcyjnym i  stałą premią.

1596/K

O B W I E S Z C Z E N I A

Zarząd Robotniczej Spółdzielni Pracy Szewsko- 
Cholewkarskiej w Gdańsku - Wrzeszczu przy 
ul. Słowackiego 14 podaje do wiadomości, że 
przewodniczący zarządu przyjmuje skargi i za­
żalenia w gmachu spółdzielni .2 razy w miesią­
cu tj. w pierwsze piątki po 1 i 15" od godz. 
16—17,40. 1601/K

Reorganizacja
rady miejscowej
uj gdańskiej PSS *

W związku z'podziałem kierow­
nictwa gdańskiej Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców na 8 sa­
modzielnych dyrekcji, przeprowa­
dzono w tych dniach również re­
organizację rady miejscowej.

Przed wyborami nowych rad od­
było się w tych dniach zebranie, zy'£a ludowa, 7.55 — wiadomości po-
„l.i,,,,,,, ..... ................ . . ,,,, i . i - ...... 1 ranne, 8.00 — Radiowy kurs jeżykaaktywu związkowego, na ktuiym ros rf)a początkujących. 8.20 — przer- 
zarząd dotychczasowe] Wspólnej ra wa lokalna, 11.40 — Komunikaty miej- 
dv miejscowej złożył sprawozda-1 scowe (lok.), n.45 — Cios mają ko­
nie ze swej działalności. j ^ e*y- 51<if PoJska. m*s°'va-, , J , . I 11.57 — Sygnał czasu 1 hejnał, .12.04 —Jak ze  ̂ sprawozdania wynika, 1 Dziennik południowy, 12.15 — Wieś 
praca zwuązkoWa rriiaia w PSS 1 tańczy 1 śpiewa, 12.30 — Audycja dla 
wiele braków. Jednym z nich byia i wsi> 12-4S “  Na swojską -nutę, 13.15 —- 

„ i o '1 „1 • . I Komunikat PIHM dla rybaków (lok.),mata aktywność rad oddziałowych 13,16 _  Muzyka z piyt (lok.), 13.25 —
1 grup Związkowych. Mało intere- i Program dnia. 13.30 — Muzyka. 13-45 
sowano się akcja -oświatowo-knl-; — Audycja szkolna. 14 10 — Arie sta- 
turalna i' sprawami bytowymi ^włoskie i siato francuskie, 14.39 -

1 Proza cykliczna. 14.50 — Koncert. Ig.30 
związkowców. — Audycja dla świetlic dziecięcych,

Przyczyną tego stanu było częś- : I6.00 — Wszechnica Radiowa, 16.20 — 
ciowo rozrzucenie placówek PSS ! opr* Ausu-
na dość rozległym terenie miasta.

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na środę, 10. 10. 1951 r.

5 00 — Gdańsk wita słuchaczy — 
chwila muzyki (lok.), 5.03 — Sygnał 
czasu P. I.. 5.05 — Wiadomości po­
ranne, 5.10 — Koncert dla świata pra­
cy, 5.55 — Polska pieśń masowa, 5-5.9 
— Komunikat PIHM dla rybaków 
(lok.), 6-00 — Program dnia, 6-05 —  
Gimnastyka, 615~ — Zapowiedź pro­
gramu lokalnego, 6.18 — Wiadomości 
Wybrzeża. 6.30 — Dziennik poranny, 
G.50 — Melodie operetkowe, 7.20 — Mu

styna Wasiukiewicza (lok.), 16.40
. . . . .  , . i W  krainie walców (lok.), 17-00 — Wia-co uniemożliwiało utrzymywanie; domości popołudniowe 17.05 — po« -

staiego kontaktu ?. poszczególny- i danka sportowa 
mi grupami związkowców. Pow­
stanie 8 samodzielnych rad winno 
przyczynić się do podniesienia 
poziomu pracy związkowej.

DYŻURY APTEK
od 6 do 12. 1«. 1951 

Gdańsk — Apteka nr 1, ul Gen.
Świerczewskiego 2

Wrzeszcz — Apteka nr 5, ul. Grun­
waldzka 36.

Gdynia — Apteka nr 9, Plac Kaszub­
ski 10 1 apteka w Orłowie.

Sopot — Oliwa — Apteka nr 1} w 
Sopocie, ul. Stalina 791 i apteka nr 
53 w Oliwie, ul. Leśna i.

poga-
17.15 — Muzyka lu­

dowa, 17.41) — Polska pieśń masowa, 
17.45 — Radiów}' kurs jęz. ros. dla 
zaawans., 18.00 — Konkurs chórów.
18.30 — Audycja literacka, 13.50 — 
Koncert rozrywkowy (lok ). 19.15 — 
Codzienny przegląd wiadomości (lok ),
19.30 — Muzyka ! aktualności, 19.59 —  
Komunikat PIHM dla rybaków (lok.), 
20.00 — Koncert, 20.45 — Wspomnienia 
robotnicze, 20:58 — Stan pogody, 21.00
— Dziennik wieczorny, 21.20 — Wia­
domości sportowe, 21.30 — Gra o kie- 
stra taneczna pod dyr. Cajmera, 21-50
— Kronika kulturalna — montaż. 22.20
— Kameralna muzyka polska 23.00 —
Muzyka, 23.20 —  Utwory symfoniczne 
P. Czajkowskiego, 23.49 — Komunikat 
PIHM dla rybaków (lok.), 23.59 —
Hymn i koniec audycji.
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Fenley Peter Denn

Aforyzmy
mister Dooley 6a

Znany satyryk i humorysta ame­
rykański Fenley Peter Denn (1867 
— 1936) stworzył postać mister 
Doolei/a, prostego, interesujące­
go się polityką Amerykanina. Po­
stać ta występuje w licznych fe­
lietonach Denna. Aforyzmy mister 
Doolet/a — z których podajemy 
kilka — są aktualne i dzisiaj.

*  „  *

My j Anglicy powinniśmy 
współpracować w koloniach jak 
bracia. Lecz Anglicy powinni 
wiedzieć: jeśli oni nie dadzą nam 
tego, czego żądamy, to my im po 
bratersku zajedziemy w mordę!

Gdy oswobodzono. Murzynów, 
daliśmy im ogromne możliwości, 
żyjcie... i cieszcie się wszystkimi 
darami konstytucji, tylko... nie 
myślcie, że jesteście swobodni...

* j  *
Co to jest, transakcja giełdo­

wa? To pie jest grabież w jasny 
dzień, ani afera, ani zabójstwo 
na wielkiej drodze... To, jeśli 
można cak powiedzieć, — , rozum­
ne połączenie wszystkich najlep­
szych cech każdej; z wyżej wy­
mienionych amerykańskich sztuk.

Czeka nas wspaniały
FESTIWAL FILMÓW RADZIECKICH

Gdzie obecnie wznoszą się studia „Mosfilmu“, obok Leninow­
skich Wzgórz, z których wystrzelają drapacze chmur, rozciągały się po­
rośnięte burzanem pustkowia Potylichy. Rosyjski przemysł kinematogra­
ficzny został wówczas dopiero co przejęty z rąk prywatnych kapitalistów 
przez władzę radziecką, budującą pierwsze w świecie państwo socjalistycz 
ne. Przez wybite szyby do zasypanych śniegiem atalier zaglądały jeszcze 
lata■ chaosu.

Dziś, gdy gigant „Mosjilmu“ rozrósł się po całym mieście licznymi 
budynkami, Kiedy potężne studia filmowe Leningradu i Kijowa, Tbilisi 
i Swierdłowska, Taszkentu i Baku, Erywania i Stalingradu jarzą się blas 
Idem lamp łukowych, kiedy odległe Ałma-Ata i bliższe — Odessa i Jał
ta szczycą się świetnie wyposażonymi wytwórniami, kiedy pomnażają one 
i wzbogacają dorobek wielonarodowej kultury filmowej, jak trudno uzmy 
słowie sobie, że ten wielki rozmach radzieckiej sztuki filmowej narodził 
się przed trzydziestu laty z żałosnych,ubożuchnych szczątków...“
Tak opowiadał trzy lata temu o nowskiej, Rajzmana, jest najwyż-

Nasza cywilizacja oparta jest 
na kłamstwie i dlatego z każ 
dym dniem potrzebujemy coraz 
więcej kłamstw. Dlaczego obec­
nie jedno kłamstwo szyte gruby­
mi nićmi podobne jest do innych 
kłamstw? Dlatego, że nasze kłam 
stwa są maszynowej produkcji, 
wyrabia się je seryjnie.

Nowe przysłowie amerykań­
skie „Możesz wierzyć w uczci­
wość swoich przyjaciół, lecz sam 
kradnij jak najwięcej".

narodzinach i o rozwoju radziec­
kiego filmu jeden z tych ludzi, któ 
rzy niegdyś tworzyli go w owych 
zasypanych śniegiem atelier, Ser­
giusz Eisenstein. Słowa Eisenstei­
na nabierają obecnie jeszcze aktu 
alniejszej, wyrazistszej wymowy. 
Radziecka sztuka filmowa osiąga 
nowe wspaniałe sukcesy. TegOrocz 
na produkcja- filmowa przynosi o- 
brazy o najwyższej na świecie 
technice barwnej, doskonałym sce­
nariuszu i reżyserii oraz doskona­
łych kreacjach aktorskich.

Z nowymi dziełami filmowymi, 
których sława już rozeszła się sze 
roko po świecie, będziemy mogli 
zapoznać się podczas Festiwalu Fil 
mów Radzieckich, trwającego od 
14. X. do 15. Xi. br.

Z największym zainteresowa­
niem polscy widzowie oczekują 
filmu „Kawaler Złotej Gwiazdy“ , 
odznaczonego najwyższą nagrodą 
na festiwalu w Karfovych Yarach. 
Film, zrealizowany przez pięcio-

szym dotychczasowym osiągnię­
ciem w dziedzinie kinematografii 
barwnej. Treść filmu opowiada o 
wpływie .budownictwa komunistycz 
nego na przeobrażenie gospodarki 
kołchozowej i psychiki ludzi ra­
dzieckiej wsi.

W filmie barwnym, odznaczo­
nym również na festiwalu między 
narodowym, „Donieccy górnicy“ 
reżyser Łuków opowiada o życiu 
i nowych metodach pracy górni­
ków. Film zawiera doskonałe zdję 
cia nocne..

Sensacyjna fabuła filmu „Dni 
pokoju“ (reżysera- Brauna) jest 
dziełem walki o pokój. Jego ąkcja 
toczy się na radzieckiej lodzi pod 
wodnej, zaatakowanej zdradziecko 
przez korsarską łódź nasłaną przez 
zachodnich prowokatorów i podże­
gaczy wojennych. Film mówi o 
zdecydowanej woli żołnierzy ra­
dzieckich zdławienia jakiegokol­
wiek zamachu na całość ojczyzny 
i trwały pokój. Ten . niezwykle in-

krotnego laureata Nagrody Stali- j teresujący film otrzymał również

Osiągnięcia uczonych Kraju Rad
w dziedzinie nauki a powstaniu ¿wiata

Nakładem wydawnictwa Akade-ltów, które z biegiem czasu zgę- 
imii Nauk ZSRR ukaże się niedłu-1 stniały, tworząc w końcu planety, 
go stenograficzny protokół z dy-! Teoria Szmidta wyjaśnia również

Już wielki czas na wydanie 
podręcznika dobrego tonu Poję­
cia o grzeczności w USA bar­
dzo się zmieniły. Komplemen­
tem jest obecnie słowo „złodziej“ , 
jeszcze bardziej pochlebnym okre 
śleniem — „oszust“ .

— Niechaj zwolennicy postępu 
agitują i werbują wyborców ile 
im się podoba — uśmiechnął się 
bankier — ja jestem spokojny.

— Dlaczego?
— Oni mają prawo głosu, a ja 

mam prawo liczyć głosy!
(„Ogoniok“ )

skusji naukowej na temat pocho­
dzenia ziemi i planet. Dyskusja 

jta odbyła się w kwietniu br. w 
i  Akademii Nauk ZSRR.

W obradach tych wzięło udział 
I przeszło 300 wybitnych uczonych 
I radzieckich — astronomów, geolo 
Igów, geofizyków, chemików i ma­
tematyków: Książka zaopatrzona 
będzie w słowo wstępne członka 
Akademii Nauk ZSRR — I. Piet- 
rowskiego, który podkreśla waż­
ność problemu pochodzenia ziemi 
i planet dla rozwoju różnych ga­
łęzi nauk.

Książka zawiera m. in. referat 
członka Akademii Nauk ZSRR —* 
Otto Szmidta na temat opracowa­
nej przez niego teorii pochodzenia 
ziemi i planet. Szmidt uważa, że 
ziemia i inne planety systemu sło 
necznego powstały z rozsianych 
w przestworzu cząstek metęory-

znaczenie słonecznej energij ciepl 
nej w okresie powstawania planet.

nagrodę w Karlovy cli Varach za 
świetne, barwne zdjęcia podwodne.

Doskonałym filmem festiwalo­
wym jest „Wielki obywatel“ jed­
nego z najwybitniejszych reżyse­
rów radzieckich, Ermlera. Film 
przedstawia historię zwycięstwa 
Partii Lenina-Stalina nad antyna- 
rodową, zdradziecką agenturą zino 
wjewowsko - trockistowską. Film 
„Wielki obywatel“ jest dziełem w 
pełni zasługującym na miano sztu 
ki partyjnej.. Jest on lekcją praw­
dziwej, bolszewickiej czujności re­
wolucyjnej, która jest nam szcze­
gólnie potrzebna w toku realizacji 
Planu 6-letniego.

Wśród dalszych filmów festiwa­
lowych na szczególną uwagę za­
sługuje m. in. „Daleko od Moskwy“ 
według powieści Ażajewa, kołcho­
zowe „Ił°jne lato“ , „Wielka siła“ 
wymierzona przeciw kosmopolityz­
mowi w nauce, ,,Zwycięzca prze­
stworzy“ o wynalazcy samolotu, 
odznaczone filmy „Radziecka Łot­
wa“ i „Kwitnąca Ukraina“ , 6 no­
wych krótkometrażowych filmów 
rysunkowych. Festiwal łącznie o- 
bejmuje okoio 20 filmów.

Filmy, festiwalowe z nieliczny­
mi wyjątkami są barwne oraz zdub 
bingowane w Polsce. Po raz 
pierwszy w tym roku filmy barw­
ne dotrą również i na wieś za po­
średnictwem kin objazdowych.

W województwie gdańskim fil­
my festiwalowe będą wyświetlane 
w 9 kinaeh: „Bajka“  i „ZMP- 
owiec“  we Wrzeszczu, „Warsza­
wa“  w Gdyni, „Bałtyk“ w Sopo­
cie, „Bałtyk“  w Elblągu, „Capi­
tol“ w Malborku, „świt“ w Wej­
herowie i „Wisła“ w Tczewie. Ki­
no „Atlantyk“ w Gdyni wyświet­
lać będzie komedie radzieckie.

Program w kinach będzie zmie­
niany co dwa dni. Celem umożliwię 
nia obejrzenia pięknych filmów 
radzieckich jak najszerszym ma­
som, wprowadzone będą abona­
menty jedno i dwuosobowe na 
wszystkie filmy festiwalowe.

O.

Z filmu radzieckiego „Dni Pokoju‘‘

N A S I  C Z Y T E L N I C Y  P I S Z Ą

Usprawnić pracę bufetu kolejowego
W godzinach rannych do 

Pruszcza Gdańskiego przyjeż­
dżają dwa pociągi z kierunku 
Kartuz i Gdańska. Przyjeżdża­
jący do pracy robotnicy biegną 
do bufetu, aby zakupić papiero­
sy i kanapki na śniadanie. Lecz 
w bufecie jak zwykle — kana­
pek nie ma. Bufet jest codzien­

nie zamknięty na przeciąg 30 
minut z powodu remanentu. 
Kierownictwo bufetu powinno 
ustalić remanenty w tych go­
dzinach, kiedy nie ma pociągów 
i zatroszczyć się bardziej o za- 
opatrzenie bufetu.

G. M.
(nazwisko znane redakcji)

d la
o t f h

...pomimo kilkakrotnych ponag 
leń CRS „Samopomoc Chłopska“ 
w Warszawie oraz oddział okr. 
CRS w Gdańsku nie uwzględnia 
ją złożonego jeszcze w 1950 r. 
przez PZGS w Kościerzynie, za­
potrzebowania na 20 ton lemie­
szy do pługa l f  i J2 cal? Brak 
narzędzi utrudnia wykonanie pla

G  ł  O  S S R O R T O W V

Wyścig kolarski o puchar przechodni
przewodniczącego ZS „Gwardia f f

W dniu wczorajszym odbył się w Gdańsku szosowy wyścig 11) Szreder (Bud. — Gd.) 1:27,12. 
kolarski na trasie Gdańsk—Elbląg—Gdańsk zorganizowany przez 2) Kowalski (Gw. Gd.) 1:27,21.
ZS — Gwardia z okazji 7 rocznicy utworzenia Milicji Obywatel 
skiej.

W zawodach brało udział ogółem 43 kolarzy reprezentujących 
sześć klubów: Gwardię (Olsztyn), Gwardię (Gdańsk), Ogniwo (Gdy 
nia), Stal (Gdańsk), Kolejarz (Tczew) i Budowlani (Gdańsk).

Z pamiętnika gangstera

Konkurs rysunkowy „Głosu Wybrzeża“
hiypov Vr- s

W jakim kraju dokonano tej zbrodni? .

Nazwisko i i m i ę ..................................

Adres ..............................................................
Zawód. . ..................................

OBJAŚNIENIE:
Po wypełnieniu kolejnych dziesięciu kuponów, należy je 

przesłać razem w jednej kopercie do reda'-—ji „Głosu Wybrzeża“ , 
Gd ’< Targ Drzewny 3/7.

Na kopercie powinien znajdować się napis: „Na konkurs“ .
Termin nadsyłania rozwiązań upływa z dniem 25 paździer­

nika 1951 r.
Wśród tych, którzy nadeślą trafne rozwiązania, rozlosowa­

ne zostaną cenne nagrody — aparat radiowy, rower, komplet 
garnków aluminiowych i wiele wartościowych książek.

Na starcie honorowym, który 
miał miejsce przed gmachem Ko 
mendy Wojewódzkiej MO przemó­
wienie do zawodników wygłosił 
por. Marczak, podkreślając, że 
Milicja Obywatelska w ' Polsce 
Ludowej spełnia także doniosłą 
rolę wychowawczą

Milicjanci, synowie robotników 
i chłopów podnosząc swój poziom 
uświadomienia ideologicznego i 
tężyznę fizyczną — stoją na stra­
ży praworządności i ładu oraz 
służą sprawie pokoju i socjalis­
tycznego budownictwa.

* * • *
Start ostry wyścigu odbył się 

przy ul. Elbląskiej, obok stadio­
nu ZS Gwardia. Najbardziej in­
teresujący przebieg miał wyścig 
główny na dystansie 100 km dla 
zawodników licencjowanych.

Już na pierwszych kilometrach 
czołowy kolarz gdyńskiego Ogni­
wa Grzonkowski zainicjował u- 
cieczkę próbując oderwać się od 
pozostałych zawodników.

skiego, który usiłował w czasie 
jazdy nieść pomoc swemu kole­
dze klubowemu Szafranowi, ma­
jącemu defekt roweru.

Wyniki pozostałych konkurencji 
przedstawiają się następująco: 

Kartowicze (dystans 50 km)

3) Borowiecki (Gw.—Gd). 1:27,23.
Turyści: (dystans 30 km) 1) Li­

piński (Kol — Tczew) 41 min. 
2) Mańkowski (Ogn. Gdynia)
41.01. 3) Gaweł — Stal — Gd.)
41.02.

Drużynowo pierwsze miejsce

nowej orki i siewów w powieci* 
kościerskim.

F. K.
(nazwisko znane redakcji) 

* * *
... gromada Buszkowy w gmi­

nie Kolbudy nie ma dotychczas 
telefonu, mimo, że Prezydium 
GRN uiściło już w 1949 roku o- 
płatę za podłączenie? Urząd 
Pocztowy w Kolbudach od dwóch 
lat obiecuje przeprowadzenie k° 
niecznych prac. Ale na obietni­
cach poprzestaje.

IRENA DOMACHOWSKA

... w sklepie obuwia MHD Nf 
123 w Gdańsku nie ma łyżki do 
obuwia? Klienci, chcąc przymi«' 
rzyć buty, muszą je wciskać sit? 
na nogę.

M. N.
nazwisko znane redakcji

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Ob. Jadwiga Swistulska, Wrzeszc«®

— Polskie Koleje Państwowe oddzią* 
eksploatacyjny w Gdyni zawiadamiaj* 
nas, że kasjerka nr 1 na dworcu głów­
nym w Gdańsku za niewłaściwe oćm 
noszenie się do podróżnej został®

-. . .  ,  , , . . ^ ___ .ukarana obniżeniem premii za wrz^zdobył zespół gdańskiej Gwardii, | sień br
zdobywając tym samym puchar j 0b R. Maćkowiak — Centralny 
przechodni ufundowany przez Zarząd Przemysłu Tytoniowego wy-
przewodniczącego Zrzeszenia Spor jaśnia, że do produkcji papierosów
towego „Gwardia“

Dwudniowy turniej koszykówki męskiej
W hali Budowlanych we Wrze-, 

szczu odbyi się dwudniowy turniej | 
koszykówki męskiej z udziałem 4 
drużyn:

Kolejarza (Poznań), Kolejarza 
(Warszawa), Spójni (Gdańsk), o- 
raz Kolejarza (Gdańsk).

Zwycięzca turnieju nie został wy 
ioniony ponieważ turniej nie był 
punktowany.

Najrówniejszą formę wykazał 
Kolejarz (Poznań), który nie prze­
grał żadnego spotkania.

Spójnia (Gdańsk) — Kolejarz 
(Gdańsk) 46:45 (20:26).

„Mocnych“ używana jest bibułka wy­
sokiej jakości. Tylko w jednym wy* 
padku wyprodukowano tytułem pro* 
by nieznaczną Ilość papierosów w 
cieńszej niż zwykle bibułkę.

Ob. Eejmer. — Pracownicy PO® 
powinni złożyć zapotrzebowanie 0 
przydzielenie węgla do komitetu op*' 
lowego przy Prezydium Gminnej B®' 
dy Narodowej w Bozłazlnie.

Na drugim miejscu możnaby po-
Po przejechaniu 10 km u z y s k a ł «  

on przewagę około 1000 m n a d ; skiego, zespół ten rozegraj napad 
resztą kolarzy. Ucieczka nie po- nle)sze spotkanie turnieju wygry- 
wiodła się jednak, gdyż zmięczo- | wając niespodziewanie z gdańską
ny samotną jazdą zmuszony był 
zwolnić tempo.

Do Nowego Dworu, gdzie znaj-

Spójnią.
Spójnia (Gdańsk) była wyraźnie 

bez formy. Jedynie Appenheimer,
dował się półmetek wszyscy za- zagrał na swoim normalnym pono 
wodnicy wpadli w zwartej gru- ™ę. Pozostali gracze byli słabsi 
pie. W drodze powrotnej raz po n‘ż zwykle, j
raz któryś z zawodników próbo­
wał uc eczki, która się jednak nie 
udawała.

Dopiero na kilku kilometrach 
przed metą zawodnik Gwardii 
Szutarski silnym zrywem wysu­
nął się na czoło i ukończył bieg 
z przewagą kilkuset metrów nad 
pozostałymi kolarzami uzyskując 
czas 3:13,01.

Na dalszych miejscach znaleźli 
się: Januszek (Gw. Gdańsk), Dy- 
mel (Gw.—Gdańsk) i Grzonkow­
ski (Ogniwo — Gdynia). Wszyscy 
ci zawodnicy uzyskali jednako­
wy czas 3:11,02 godz.

Podkreślić należy sportową po­
stawę zwycięscy wyścigu Szutar-

Ostatni zespół uczestniczący w 
turnieju — Kolejarz (Gdańsk) re­
prezentował się bardzo dobrze jak 
na swoje możliwości wykazując 
nadzwyczajną ambicję. W spotka­
niu ze Spójnją, drużyna ta prowa­
dziła przez cały czas meczu, a 
przegrała tylko z powodu braku ru 
tyny. Najlepszymi zawodnikami by 
li: Tomaszewski i Araminowicz.

Wyniki dwudniowych rozgrywek 
były następujące: Kolejarz (Po­
znań) — Kolejarz (Gdańsk) 53:41.

Kolejarz (Warszawa) — Spójnia 
(Gdańsk) 44:33.

Kolejarz (Poznań) — Kolejarz 
(Warszawa) 42:30.

e O y t ó á fe P R Í K »  GDM SKA
T R Z E D |5tu W T ¥

KURIER BAŁTYCKI

Liczba bezrobotnych 
wzrasta

„W Wejherowie odbyło się ze 
branie Powiatowego Komitetu 
Funduszu Pracy, na którym u- 
stalono główne wytyczne akcji 
pomocy zimowej dla bezrobot­
nych na terenie powiatu. Ze 
względu na to, że w nadchodzą­
cej zimie udzielić trzeba będzie 
pomocy znacznie większej ilości 
osób, pozostających bez pracy 
niż w latach ubiegłych, komitet 
postanowił położyć większy na. 
cisk na zbiórkę ziemniaków, 
marchwi, kapusty i brukwi. Ak­
cja pomocy będzie musiała ob­
jąć znacznie większą ilość osób 
także z tego względu, że w ro­
ku bież. zostanie wstrzymana u- 
stawowa pomoc dla n:ektórych 
kategorii bezrobotnych“ („K. B.“ 
z dnia 15. 10. 1937 r.)

Hitlerowcy wizytują 
Gdynię

„W środę, 13 października 
1937 r. bawił w Gdyni dr Axel

Seeberg, docent berlińskiej 
„Deutsche Hochschule für Poli­
tik“ . Dr Seeberg przybył do 
Gdyni odwiedziwszy szereg! 
miast polskich, m. in. Warszawę 
i Kraków, interesując się spec­
jalnie sprawami z dziedziny po­
lityki i ekonomii.

W Gdyni Dr Seeberg odwiedził 
m .  in. Instytut Bałtycki ... inte­
resując się specjalnie sprawami 
organizacji kulturalnych i goST 
podarczych oraz stosunkami 
między Polską a krajami regio­
nu bałtyckiego w dziedzinie po­
litycznej, gospodarczej i kultu­
ralnej oraz naszymi poczynania­
mi w tym kierunku“ . („K- B.“ 1 
dnia 15. X. 1937).

Ogłoszenia
„Maszynistka, z kilkuletni1! 

praktyką w firmach spedycyJ' 
nych i maklerskich, ze znaj0 
mością obcych języków i buch® 
tern, poszukuje jakiejkolwiek P° 
sady. Oferty do „Kuriera 
tyckiego“ pod Maszynistka
(.,K. B.“  z dnia 19. X. 1937^  '
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